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BYŁY I  OBECNY.

IWysolS Sejmie! Namiętna chwilami dy- 
fnaasow a, dająca nam obraz wiedki©- 

8° temperamentu niektórych posłów tego 
Wysokiego Sejmu, rzeczowo cam  bardzo mato 

(Głos: Nie). Gdyby człowiek uteiutere 
*orw*ay przysłuchał fi? wywodom itronuictwa 
^■dor.-ego i jego najwierniejszej opozycji 
wUDeiów, przyp. Red.), to doszedłby do prze 
*°na»;a, że ą* róśtrcs są różnicami tempera- 
Ł ®°hł, żo rzeczowa mewa b. miatetra skarbu 

mowa rządzącego ministra skarbu prawdę 
'cal©  od siebie się nie różnią. A proszę Pa- 

ów, sytna. ja jest tego rodzaju, io  państwo p&- 
zo&uje koniecznie jakichś nowych myśli, ja- 
eRoś otyan, ażeby proces rozkładowy dkar- 

>u> który się odbywa, rosiał wstrzymany.

. ^-Zapowiedziany bardzo ostentacyjaie, z 
zgfabnością i z wiatką siłą sugestywną 

f^ g ran i p. Grałwkiefo przyniósł nam stare, 
gTa.atJ> nawet ateoóśwteżoiie rzeczy. Gdyby 
J'i'tad p. mteislrs. Steczkowskiego, na co ou 

Ł8^dza, toby chyba musiał odpowie- 
Wszakże to iesl mój program. Dlaczego 

•*lby się ni© zgadzać, ‘wszak to wszystko, 
W « ° c Dncowie żądaja. dzieje się -w warua- 

^  ^eczywiaiości, podczas gdy program s te-
"̂arurikacii liczyć *śę nie musi. Jedno i 

^  SHe sianowiskó wychodzi z założeń *, że ra- 
fcab': ?^ar^u Isży w wydobyciu z ludności jnk* 
bu" ' i ze  ̂ owoców ich pracy dla sk a r

PODATKI s p o ż y w c z e .
edańM ? ,W2,Si?dem niema żadnej różnicy 
czuje * P™82-? Panów, cała ludność
deżflTO brutta jest bardzo nectesrsięta. ż«
T £ hl ^ ™ «  •% b a^ z o  « * •» &  i ciężą
Panów i • f. 3P°»ób na ludności. I, proszę 
realizacji** O ttow ie serjo w«feniet»® się do 
bodziecie Pr,°3ramu, to zawsze głosować
inni. To podatkami, które wpłacą
pótre i ^św iadczenie powszechne i o-
"  o Min L w t  * * " “  °% dW ti Pan^
««mo o. G rabk i • ^ V „ r2S ZąT ' 1 * ?
*ent Mada na p o d ? *  Ł  S terakow kl cai? «*' e7or i- j - v ,wi ,L  kon sum cymo, na ęwmk-

k— wj^wisj rPs  s
PIJCIE — DLA DCRKa pfKAPniT!
P. Grabski ma dwie < W  ,r  wW e. 8 j#d . 

^  #lr©a* jest a&tyalkchotttum i 9ollŜ M:

walcie .podatki na wódkę, ile się zmieści, dzi
siaj się płaci 500, niech płacą 2, 3 tysiące za 
litr, niechaj nikt nie pije. W tej chwili jednak 
odzywa się druga dusza, żo z tej wódki mają 
być jednak tak ogromne kwoty dl* Skarbu na

grom adzone. ażeby wszystkie możliwe defrcy- 
5 ty w ten sposób zostały wyrównane. Jest sn- 
| tyalkotoolikiem, który powiada: aie pijcie, ale 
t jest jednocześnie ministrem Skarbu i powiada: 

kto kocha Ojczyznę, kto nie chce defrauriować 
podatków, kto się ri>« uchyla od dania dla 
Państwa, — do kieliszka!

WÓDKA, KOLEJE, POCZTA...
P. Grabski tak dalece jest zakypnotyzowa- 

ay tą swoją myślą podatku wód czar. ego—wód
ka ma już taki skutek, — ie  nie widzi granicy 
■między kolejom', pocztą, wódką; wszystko to 
się zlewa wskutek uroku w jedne. Więs mówi 
jednocześnie o po«Lnte*>«»iti podatku na wód
kę, koleje, poczty i t. d. To są rzeczy nadzwy
czaj różne. Jeśli możemy sobie wyimaginować, 
ż* to a ie  schodzi gospodarczo, jeśli ludność 
wydaje oęrotrne kwoty na wódkę, — co zre
sztą jest zupełni® fałszywe, i aie wytrzymuje 
krytyki — te nte możemy tak mówić o kole
jach i o poczcie. Podwyższenie taryfy k o lco 
wej. meczy podniesienie cen środków pierw
szej potrzeby i ntetyłko bezpośrednio o wyso
kość ceny przewozu, *1© o kilkakrotnóść tej ce- 
«y._ Albowiem jeśli wszystkie przedsiębiorstwa 
obliczą swoje zyski według cna kosztów, jeśli 
przeliczy s 'ę  przewóz surowców, przewóz wę
gla i wszystkich innych potrzebnych rzeray i 
odwóz produktów, to Panowie zrozumiecie, ile 
tutej jest ko«jtów j ijokrotni® ponadto .przez 
doliczeni© zysków powiększa *ię ta kolejom 
zapłacona natężytość. Jeśli podwyższymy ko
szta kolejowe, to cena środków żywności, b«*z- 
pośrfdno nleprreiwsrzaoych, tylko n z  prze
wożonych, miw'sJnbT pójść w górę 0

Jakaś neefcęć do poczty przemawiała z 
mowy P* Grabskiego, Pocata ceasem p̂ 7,ynosi 
i listy nieprzyjemne, 1ec* jest instytucją kultu
ralną p^rwszego zna’z.eaia, gra podobną rolę 
co kolej, tylko w inny ąposób. Podrożenie .po
czty nie obciąży kupca i przemysłowca jak p. 
Grabski z wiełłdem zadowołeoiem mówił na 
ksmisji. tylko obciąży konsumenta, albowiem 
tak sa rn  o jak przewóz kolejowy, jak cena su
rowców. tak samo i poczta idzie na rachunek 
koasumenta. y

YZBOST DROŻYZNY — OBNIŻENIE WAR
TOŚCI S3 ARKI.

P. Grabski nsarzy o podwyższeniu cen wę 
gła, cea eoli, w ogóle wszystkiego oo jego j«&t,

wszystkiego czego się Skarb dotyka. Przetło- 
maczywszy to na walutę — tca:zy, iż tp. Grab
ski dąży do obniżenia wartość marki. Temu 
chyba p. Grabski sam ni© zaprzeczy, mianowi- 
ee , *e bezpośrednim skutkiem podrożenia to
warów jest obniżeni© wartości marki. (P. Ko
walczuk: P. Grabski do tego dąży). Ja  także 
jestem zdania kolegi Kowalczuka, że ,p. G rab
ski do tego dąży, że to wynika z jego całego 
poglądu na kweptję walutową. Lecz jeśli się 
podwyższą derhódy Skarbu z droższej kole*;, z 
drotezej wódki, z droższej poczty, z droższego 
węgla, to stosunkowo znacznie więcej podwyż
szą *ię wydatki Skarbu, podwyższą się v,-ogó
le ceny towarów, albowiem robocizna musi 
dążyć w nieproporcjonalny sposób, ażeby za
stosować się do tych nowych torył kolejowych, 
węglowych, apirytusowych czy innych.

GRABSKI -  ARYTMETYK.
Proszę Panów p. Grabski różni *ię od p. 

Steczkowskiego w tej jednej rzeczy — dążno
ści są te same, — ie  p. Grabski chce stosować 
.woj© środki mechanicznie tak, jak się stosuje 
do nieżywego przedmiotu. Dla p. Grabskiego 
to cale zagadnienie jest arytmetycznym ra- 
chuukiecn: mnoży to przez dwa i to zaowu 
przez dwa i mniema, że wtedy automatyczni? 
po drugiej stron:© pomnoży się wszystko. Jest 
*2*leir« zadowolony, ż© rachankowo tak ład
ni© rozwiązał kwestję.

W rzeczywistości jednak społeczeństwo 
nie jest mechanizmem, społeczeństwo jest or
ganizmem, gdz’e istnieją łączności, z Móryeł 
sob:e nawet sprawy zdać nie może; kilkakrot
nie t<> sprzężone jest w rozmaite strony i Irki# 
podwyższenie z jednej strony ni© wywoła akid- 
ków_ arytmetycznych tylko wywoła skutki zu
pełni© odnuenn® w formach, w liczbach i t. d.

Użyję wobec p. Grabskiego lego porów
nania, że postępuje jck chomik- który w rełor- 
ria skonstruował według przepisów i 'doświad
czeń odpowiednią żywność, zswi ©rającą 
ws7.j"stito5 to, czego organizm potrzebuje. Ale 
orean'zm odrzuca te środki żywności, orga
nizm lud"id ai« jest retortą, jest żywy-m orga- 
nir,m*w, który poza mechanicznetni procesami 
zna i inne. Tak gamo jest w gospodarstwie, 
Panów© i wszystkie te mechaniczae oblicze
nia zawieść muszą.

p. s t s c t k g w s k i  JEST OSTROŻNIEJSZY, 
ALE POŻYTKU SKARBOWI NIE PR.3Y- 

NIESIE.
P. minister Steczkowski, według mnie- 

stawia sprawę lępiej, realniej, stosując a>ę do 
swojego zadarrią jft5t ostrożntejszy. ón w tem
pie, szybkości i ©n©rgji nie dorównywa p. 
Grabskiemu, a to dlatego, zdaje mi g ę, £® ma 
on świadomość wielkiego ryzyka w traktewa- 
a'u orgnnizmu ftpoleranego jłko mechanizmu. 
Iłroeaę Tanów, *1© czy to będzie się robić'dro
ga p. Steczkowskiego, czy drogą p. Grabskiego, 
widk-ch róiaic ni® bgdŹLe, albowiem p. Grab

ski, gdyby o-bjął znowu urząd, w rozmachu
swoim zostałby wstrzymany przez życie. Naro
bił szkody, jak tego byliśmy świadkami, rzeczy 
swojej ni© przeprowadził, do celu dojść aim 
,S)Ó£?, bo to jest niemożliwe, bo organ .asa żywy 
’ odrzucił produkt p. Grabskiego.

Lecz proszę Panów, ni© Łę-dzte wielkich 
różnic. 'Wszystki* te projekty ni© dochod%ą do 
eedna rzeczy, i dlatego on© mogą być przed
miotem sporu partyjnego i pociągnięć partyj
nych, ale skarbowi ofie ukjseg© ni© dadzą. Pro
szę -Wysokiej Izby, rzecz nie może być trakto
wana jedyni© ze stanowiska rubryki docho
dów. Panowie są tern tascynew-aai, i© rubryka 
wydatków a©  odgrywa w ich calem myślenia 
żadnej roli, jedynie chodzi o ©potęgowali© do
chodów do togo stopnia, ażebj- wydatki, któr© 
nie odpowiadają caszytn warunkom gospodar
czym, zostały pokryte. Jeżeli weźmiemy ana
logiczną prywatną gospodarkę, to będz « to go
spodarka żyjących na wysokiej stopi© życio
wej, która prowadzi do niedoborów L zamiast 
starać się o zaprowadzenie równowagi, stara 
s:ę napiąć wszystkie siły i bez względu na swo
ją pozycję gospodarczą wyzyskać wszystkie si
ły, ażeby w danej chwili pokryć wydatki nie
potrzebne, niegospodarcze i przaz to naraża 
aa izwank całą równowagę gospodarczą. Dla
tego jestem zdania, i© punktem wyjścia mu
szą być wydatki.

'WYDATKI SKARBOWE.
Panor,-e wykazali, i i  mają świadomość te

go. ie  tak jest, żądając zmniejszenia liczby u- 
rzędników. To nie jest tak łatwo i ci Panowie, 
którzy ducha tego wywołali, ducha nadmiaru 
urzę-iiiików, tak łatwo n  o pozbędą się go. U- 
rzędaicy ci trzymają się ich poły i oni nie mo
gą urzędników tych oddalić, gdyby nawet 
chcieli.

URZĘDNICY.
Pod tym względem p. Grabski jest prze

cież typowy. Przypomnijcie sobie Panowie, jak 
z najrozmaitszych stron nieznani ludzi© napły
wali do urzędów i przez niego byli tam usada- 
wiani. Jak wyrzucano urzędników wykwalifi
kowanych i zdolnych, a bruao ludzi, którzy u- 
czyłi się dopiero na swoich bardzo odrwwie- 
dzialnyoh urzędach. Jak  trudne teraz p. Stecz
kowskiemu uwolnić się od tych ludzi, których 
oa mo?,« chciałby się pozbyć z® względów rze
czowych. n :e ze względu na nadmiar urzędni
ków. Ale on tego uczynić aie może. (Głcs na 
prawicy: Dlaczego?). Ja  go podejrzewam o to, 
że on się was boi. (Wesołość). To jest jeden 
z zarzutów, który p. Steczkowskiemu robię od 
początku. On wie, że tam wymieść trzeba, ale 
;a myślę, że on tego nte robi te  względu n* 
przeświadczeni© iż nte tek łstwo kim isnrm  
urząd ten obsadzić. Większość tych urzędni
ków ma silne plecy i im mniej potrzebny jest 
ten urzędnik, tem silniejsze tą  ł® plecy. Wła
śnie raów:ę do tej strony, gdzie siedzą uaial- 
aiejsi pod tym względem. I proszę Panów, to
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W Warszawie z odnoszeniem mie
sięcznie Mk. 140.—

hea odnoszenia 130.—
Na prowincji miesięcz. „ 145.—
Zagranicą „ ISO.—

R e i'a k o ja  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n t ó w  o d  i —2
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C «nj og?0S£«ń i
w tekście (przed kron.) Mk. 45
Nekrologi „ 25
zwyczajne „ 20
drobne za jeden wyraz „ 8
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonraretem (drobn. pism.) 

Ogłoszenia w NtN? niedziel, o 25* dioż. 
Fantazyjne i firm zayran. o 50^ „
O ttSM «ni« - po z.m K nl^ciu A-d mi-

n is t r i i j i  o 1# d ro i tj .
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie pizy;cte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen ber uprzedniego za

wiadomienia.
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jest nawet niebezpieczeństwo publiczne, albo- \ wszystkich ich czynach jest brak spostrzegania 
wtem wzburzenie te i cale i warstwy i wywoła- gospodarczych warunków. One ich nie krępuj#,wiem wzburzenie tej całej warstwy i -wywoła
nie tych wszystkich zabiegów znanemi meto
dami przecież gotowe większą szkodę wyrzą
dzić Państwu, aniżeli eszczpełność uzyskana 
przez oddalca>e znaczny części urzędników. 
Warstwa mieszczańska i szlachecka jest o- 
gromnie w tern interesowana, ażeby nie ruszać 
tego, i ażeby tyeh ludza nie oddalać, i nie tek 
łatwo w tym stosunku warstw przeprowadzić 
zadana, które ciążą ca Rządzie.

BRAK ZMYSŁU DLA EKONOMIKI.
Ale, proszę Panów, przecież ta nie wszyst

ko, przecież są rzeczy znacznie głębsze, są rze
czy bardziej wkrawające się w istotę naszego
skarbu, a tern jest nasza polityka. Czynniki u  _ .p  _I __T_ _ JĘ 1  .
oas rządzące, odznaczające się często zdolno-; tyce, — specjalnie zaś w naszej polityce zagra- 
śdaml bardzo wybitnemi, ludzi© skądinąd!n:czn«j — a tam wla&aie a-ekonomiwsaość

gospodarczych 
one nie YT-hedzą w rachunki, któremi operują. 1 
jesteśmy świadkami planów przecudnych, któ
re wzbudzają entuzjazm całego narodu, jeste
śmy świadkami, czynów niebywałej świetności, 
ale wszystko to jest a-ekonoiniczne, z nieu
względnieniem warunków gospodarczych, 
wśród których żyjemy. A ponieważ jest już 
taki materjalram, który nie pozwala ideałom 
bujać bez granic, — ściąga on je na podstawy 
realny i zmusza do liczenia się z warunkami e- 
konomfottiemi; dopóty nie dojdziemy do 
uporządkowań1 a naszej gospodarki — czy Pa
nowie będą dusić podatkami konsumentów, czy 
warstwy posiadające — dopóki wzgląd ekono- 
m-ozny d e  będzie decydował w naszej poli-

pierwsBorzędni, wzory dla narodu, cierpią na 
pewien brak, — są oni a-ekonomiczni (obojęt
ni na sprawy ekonomiczne. Przyp- Red.). W 
ich calem rozważaniu, w catena myśleniu, we

święci orgje, tam ten brak uwzględnienia go
spodarczych zadań doprowadza nas do tych 
trudnych sytuacji, w jak uh  się znajdujemy.

(I)ok. nasi.).

(Korespondencja własna).

Sekcja charbińska P. P- S. zawiązała aięjbez określonego zajęeia i gdy 70 i kilka takicho-
w r. 1017. Do Sekcji zapisywali się ludzie ma- jsób wystano za Mandżurję, gdzie Semionow ka- 
sowo, bo by! wtedy ruch wolnościowy', nikt zał ich rozstrzelać—to również nie obeszło się 
prawr© Eie stal na uboczu, każdy musiał wyją- bez Polaków. W czaate strajku kolejowego are- 
śnió awój pogląd ua i©, co się wokoło niego j sztowano 18-tu Polaków, większość członków 
działo. Kto Polak — to się zapisywał, choćby | naszej Sekcji. Towarzysz© nas; poszli do Homa
stę nie zgadzał z programem p&rtji, którego. ua, prosząc go, żeby wpłynął aa rząd p. Hor-

Do roku 1918 j wata by ich zwolniono. Homan odpówćedaiat, jcę i wyciągać rękę po jałmużnę, bo o otezyma-

C‘ .panowie z Narodowego Komitetu głosi
li, że mają mandat od Polskiego Rządu dla 
obrony Polaków, zamieszkałych w Mandżurii, 
a nawet wydawali paszporty polskie. Żeby jed

zresztą często wcale n© znał. 
było w Sekcji około 100 cshmków. [ te jeżeli są niewinni, to ich zwolnią. Gdy m.

Oprócz tsgo w dwu cukrowniach były koła-ia. wyliczając aresztcwanyeh, zapytaliśmy za
- tatary cate z kilkunastu członkami. i co trzymają członka Komitetu Sekcji, tow. So-

Al# z biegiem czasu Sekcja zaczęła prze- kołowskiego, Homan odrzekł, że ,,9okoi«w- 
rzedisać się. Część wyjechała z miasta, innajskiego morda podobna do boiszowtektej". 
część odsunęła rlę od pracy. Niektórzy człon
kowie poczęli działać aa szkodę Sekcji, jak np. 
d, co należąc do Sekcji jednocześnie należeli 
do stowarzyszenia Gospody Pokkiej i byli w (Na
rodowym Komit., lub jak teki np. b. przewodni
czący Komitetu Sekcji p. Skórko, który rstetn 
a przedstawicielem Komitetu Wojennego p- 
Szyszkowskim jeździł <io jo-dnej z cukrowni, 
gfete glorii że Sokoja już aie istnieje, że się 
połączyła z Wojennym Komitetem, wyłudzając 
picauu&« c<i aaezych t owa m szy na cela Wo- 
jewnof-o Komitetu. Za taką nikczemną robotę 
na aajh&issem zebraniu Sekcji postanowiliśmy 
kdku takich panów wydalić i napiętnować. Na 
aebraaiaoh wypowiadali się towanysee, że 
niech na* Ledze 20 &tu, ale szczerze oddanych 
sprawie, to więcej zrobimy niż w 100 ludzi nie
pewnych. W końcu 1020 roku było nas rzeczy
wiści® około 30 tylko członków. Pomimo to 
Sekcąs miała duży wpływ wśród tamtejszych 
robotników’. Jeżeli szło o sprawy poważne, to 
eswsz© S&lusia zwoływała ogólne zebrania 
w«zy*tkich robofcaików. polskich i w warszta
tach kolejowych rozpatrywaliśmy wspólnie 
wszystkie sprawy, a wszelkie rady i rezolucje, 
przedkładane przez Sekcję naszą, przyjmowa
li* jednomyślnie.

Z początku założenia Sekcji byli w niej 
prawi© jedynie robotnicy, ałe późntej istniejąca 
w Obsrb’nie grupa jŁtepodlssfkiśsiowo-demo- 
kratyezna, w której było trochę inteligenci i, 
i która nawet wydawała swoje pismo „Praca", 
jursyłąozyła się do SakcH P. P, Ś. Pismo „Pra

żę -twite -część ich, ściśle z krojem związana, *1*4 
zmuszona była do jego opuszczenia.

4) Pc-n-iewai wiele rodzia polskich pozostanie 
i nadal w Syberji i w Mandżurii, alesbędne jest 
zabezpieczenie stanu kwlturatao-o^bviatrwrego tych
że, prze® SKrsąuoeoie przymusowego opodatkowa
nie W3Bj*&i3b pozostających t,u Polaków, stosow
nie do dochodów i stanu ich posiadania.

J50 iPoBadto Sekcja, przyłączając się do uchwał 
Rady Naczelnej P. P S. uważa, ża jedna a: naj- 
afctuatote&fcjvph i  majżywotiatejagncjh spraw doby 
obecciei, to zawe-rclo pokoju z sowiecką Roają, za- 
hezpieczają* sobie to grasice, które są niezbędne 
dla akonouricsBego i pobtyemego rozwoju Potoki

P. komisarz delegację grzeczni© przyjął 1 
przyrzekł, że wszystką wypełni. N.estety o. ko
misarz wyje*hał do Tokjo, a .pozostał zastępca, 
który odpowiadał, że nie ma pieniędzy, ża ma 
pieniądze 5-tej dywizji sy.beryjskej, które są 
wyłączn e dla żołnierzy. Al# okazało »ę, że 
wyjechali nietylko żołnierz©, lecz także tacy; 
co z własnej chęci przyjechali na Daleki 
Wschód. Nasza Sekcja cały rok prowadziła u- 
klcdy o wyjazd i nie mogła się niczego docze
kać. Tylko dzięki ternu, że przybył okręt Ligi 
Narodów do 'Władywostoku dla zabrania toł- 
uiersy niemieckich i. austriackich, skorzystał z 
tego konsul i nas kilku wysłał, bo to nic nie 
kosztowało.

Po upadku Kołczaka lala uchodźców po- 
ciągeęła z Syberii na Daleki Wschód. Opieku
je się aimi Polski Czerwony Krzyż, który nie 
ma środków na ich utrzymanie, nie -mówiąc już 
o wyjeMzie. Ci ludzi© muszą prosić Zarząd 
Czer- Krzyża o wsparcie. Niektórzy dostają bo
ny na obiady i to n® ca każdy dzień, a nie
którzy aic ni© dostają i chodzą do stowarzyszeń 
rosyjskich, skąd ten odprawiają, mówiąc: „ma
cie teraz swoje organizacje, nioch wam dopo
mogą". Ludzi© ci -zmuszeni są tedy iść na uli

ci u roboty niema mowy.
Na zapytani© Sekcji-, z jakich śród fców u- 

trzymuje się Czerw. Krzyż, odpowiedziano, że 
ze składek partyjnych i z tego, eo ktoś dobro
wolnie da. Kiedy zwróciliśmy uwagę, że iak 
przyjechała prmi hrabina Ostrowska d® Cfear- 
binn, to przywiozła z Ameryki dolary przez 
nią 'zebrane na wygnańców syberyjskich — 
Czerwony Krzyż odpowiedział Sekcji, źe jak ta

fiak otrzymać paszport, trzeba było pisać do pani była, to dawała jałmużnę 200 jen japoń- 
rządu w Orasku prośbę o wykreśleni® z Ukty skich, których nie przyjęte. Niema więc środ-
obywatcH rosyjskich. W przeciwnym razie 
Kom. Nar. nie dawał paszportu. Co do polskie
go Wojen. Kom. w Charbinie, to nie był on 
lepszy od Kom. Narodowego, tak samo wyda
wał paszporty polskie: również mówił, że ma 
mandat od Rządu polskiego na obronę Pola
ków. Oba Komitety gryzły s'ę wzajemnie, każ- \ de Bożego Narodzenia, przycz«m Sekcja wypił
by z nich nie cfacal uznawać paszportów d-ru-iściła listę dobrowolnych składek wśród robet-

I
ków na utrzymani© wygnańców, zmuszonych 
mieszkać w wagonach, w których przyjechali, 
ale były środki dla p. sekretarza i podsekre
tarza I in.

Pewnego razu zwrócił się Zarząd P. Cz. 
Krzyża do Sekcji, by ta wzięła udział w świę

cą" był® później organem Sel&cji, V. P. S. W

giego. Trwało to aż do przyjazdu komisarza 
Rzeczypospolitej Polskiej, p. I. Targowskiego, 
który kazał zaniknąć te budki.

Co -zaś do rosyjskich organizacji, to oie 
mieliśmy z niemi żadnych stosunków.

'Tylko jeden fakt warto zaznaczyć. Po o- 
haleniu Horwata powstał Komuet politycznych 
i społecznych organizacji, który później przy
jął nczwę Konferencji. Do tej konferencji z po
czątku jej i-stuieni* posłaliśmy swojego przed
stawiciela. Po dwóch, czy trzech posądzeniach 
przedstawiciel narz na zebraniu Sekcji ośwlad- 
czj ł, żo Konferencja chce objąć władzę po Hor- 
wacie i staję sio organizacją czysto rosyjską 
na ziemi, zagrabionej przez caia, oraz ie  pol
scy o-ocjaliści ni® powinni przeto przykładać rę
ki dla jej utraymaaia. Powiedzieliśmy wprost, 
że to j&si kw esta dla nas obca i spirna, a prze 
to -nte weźmiemy udz ału w konferencji.

Na jedne-m z pK>siecteeń owej konferencji

toków warsztatów. Zebrano kilkadziesiąt ru
bli. Z tej sumy pewną część oddano Komite
towi, a  resztę Sekcja rozdała bezpośrednio tym 
ludziom, którzy mieszkali w w«gcn*«b. Cóż 
się jednak stało? Oto rozgłoszono, że bolszewi
cy rozdają pieniądze, chcąc zjednać *obte m'e- 
szkańeów wagonów. Skutek był ten, te robot
nicy później nie nawali więcej składek na mie
szkańców wagonów.

Oto jak polscy panowie dbają o uchodź
ców 1

v .» v jb . W /

Mały feljeton.

r. 18118 po wyjeżłjJo kdku towarzyszy .JPraca" jeden z przedstawicieli bc-laaeWików powie-
przttBtete wychodzić i pozostali wyłączni© tylko 
łwbottooy, którzy do chwili obecnej pracują w 

saar'.
Po przewróci# Czochoałowackim na Sy-be- 

■ji d»ałalność Sekcji była aiezbyt duża w*ku- 
tok frontów, jaki© dzieliły nas od: pozostałych 
S©k©jJ-. j«k również z powodu braku inteligen
cji Ai© z  załozonami rękcina nie siedzieliśmy. 
Od cz8*n do czs.su zwoływaliśmy ogólne zsbia- 
oia ntetyłko partyjne- ale też wszystkich ro
botników, omawiając różne ©prawy. Co rok na 
<łzi©4 l-go Maja braliśmy udział w święcie z® 
swoim sztandarem, razem z rosyjakłemi orga- 
nizacjansi w Bibliotece Robotniczej, bo poeho 
idy ultcza© były zabronione. Wydawaliśmy też 
odezwy mnjowe. Spieszyliśmy z pomocą tym 
towarzyszom, którzy przejeżdżając przez Char- 
bin, do aaa sir, zwracali. Postarał śmy się o 
skomirnikowanie z  amerykańskim związkiem 
Socjalistów -polskich, skąd w ostatnich czasach 
otrzymywaliśmy Dziennik robotniczy.

Stosn-nek naszej Sekcji do organizacji pol
skich był bierny. Byliśmy za słabi, by prze- 
ciw?o) aim wystąpić za czasów Kołczaka, slbo 
Horwata. Trzeba bo-srem wiedzieć, te  prezes 
Narodowego Komitetu Hartung, jak również 
wiceprezes p. Homcn byli prawą ręką p. Hor
wata, prezesa drogi w*chodtoo-cłuńsk «j. Jeże
li p. Homan w rozmowie z jednym z naszych 
towarzyszy s'ę wyrazić, ź© gdyby on
chtoał, to pauowię z Wojflitaego Komitetu byli
by zaraz aresztowani, pomimo że Pol. Kom. 
Woj- był ugodowy, a nte socjalistyczny — to co 
tnoźna było mówić o Sekcji? Gdy Ho rwał »ora-

dział, że Ro»ja prowadzi wojnę z Polską, prze 
to wszystk;© organiizacje winny zaniechać walk 
partyjcyth i skierować wszystkie siły przeciw
ko Polsce i wzniósł okrzyk ca oześć wielkiej 
i zjednoc.zc.nej Roajt. Wówczas ośw adczyliśiuy 
nałychniiast, te  my, jako polscy socjaliści, nie 
będziemy wznosili takiego okrzyku i wiedy 
f 'yałąpTiśmy z konfereucjl j ogłosiliśmy o tom 
w .piśmie polskiern- Stosunek do władz rosyj
skich był taki, że jeiali potrzebowaliśmy zwo- 
lać zebranie, to trzeba było prosić o pozwole
nie, a gdy pozwolono, to p. rewirowy był przez 
cały czas obecny na zebraniu. To «amo było 
za władzy chińskiej.

Gdy przyjechał do Cborbina wysoki komi
sarz, p. Targowaki, Sekcja nasza wydęlego- 
wsł* cały Komitet Sekcji z ntemorjałpm, z któ
rego przybieramy najważsitejsza punkty:

1) Ze względu na featastrofę amfi pokte'ej w 
Syberjt, należy przedsięwziąć occjdalcj idące za
rządzenia, w celu najezybszej ewakuacji do kram 
pozoctalych części 5 dywizji i roopoczęce© śledz
twa w cehi pociągnięcia do «dpowtedb?ałJU3S»:i są
dowej łych wwsyabiticb, którzy pośreduio czy też 
bezpośrednio do tej kaUsatrcfy edę pnycŁyndli.

2) względu oa okoiicaoaSĆ, ii wielu, ongi 
zesSsaych za 8we przekonania politycznie obywa
teli polddoh, a}© mcgfa sleoraystać z aomast ji Kie- 
reństKego i wrócić do kroju wekiitok Itczayck frem- 
fe5w, dzłslęcrrh ich od kraju, należy 4m Jaś m cir 
nofć, aby mogli d#ii, jako jedni z pierwszych wró
cić aa koast fcr»ju z otiaLcntołen* togo wydatku 
aa rachuoak republdQci rasyjeitas).

P) Biorą* ped uwagę, iś kra i u m  jed krajem
wadzał ©kspedycje karne Setnkinowa do Char- praemyfttowo rolniczym, któremu ffieabędK© są ro
bina, gdtie robotników aresztowano i bito, to 
tdo robiono różnicy, czy to Polalc czy też Rosja- 
am. Albo gdj wydał rozkaz aresztowani ludzi

botaieze słty polskie, jak raeaweślaiey. ioele.iaraa. 
rolnicy ł Ł p.,"uważamy m  ko©toczne meśl.wio 
szy&SŁO aprev.adaecue ich to  kraju, tsaa więcej;

żjtoe aa  wsi. choćby nawet ca letnisku, 
toczy się całkiem irmem korytem, niż w mie
ście. W Warszawie budzi nas z rana huk au
tomobilu albo kłótnia przekupek — ua wsi ko
gut. W miećcie .pyta się czlow'ek przedewszy- 
stkitstt o gazetę, na wsi o .pogodę. W stolicy 
pije się aileko chrzczone przez gospodynię, po
tem precz dostawcę, wreszcie praez sklepową, 
aa wsi dwoje ostatni odpadają. Tu chrzci 
mleko jedna jedyna właścicielka krowy. ?,yj© 
się więc niejako prosto od krowy «. ta bezpo
średniość wpływa niemało aa bezpośredniość 
wogóte.

I  tnk, patrząc zia drzewa, przenosi s  ę sta- 
n*wcao jon widok bezpośredni nad drzewa ma- 
k r a a e  i rymowane. Również wobec nteu-sta- 
jącogo 'brzęku os, trzmieli, pszczół, bąków i. ko
marów, wobec śpiewa ptaków ci® tęckni s:ę 
do katarynki a naw#t do gramofonu. Człowtek 
oddycha wprost poezją pól i lasów, pomiesza
ną z zapach&m nawozu, który, jak twierdził 
Tołstoj, stanowi doskonały i niezbędny kon
trast woni kwiatów. Człowiek zmertia «>'<? v: 
kaćranku idyiicznym i wogóle jest idjłks*yn»» 
o il© nntffiralB'e n & mieszka ra  wsi stale.

Zwolna bowem zaczyna spostrzegać zjawi
ska, które wpadają w tę pastoralną symfonię 
takim zgrzytem, jak socjalizm w „hai monję“ 
kapitel tolyciiną.

Czy moź# istnieć np. dla mieszczucha wyż
sza rozkosz. ai>. posiadani© pod w narn oknem 
gniazda słowików? W nocy i o świtaniu budź: 
go nsjaidowaiejazy koncert 1 to konceii. bez
płatny. jak w jakich Atenach. Kryształowej 
czystości glosy wydobywają »ię « gatdziclka 
p’cs-zk* i wpływają do serca jak, jak głosik 
osiemnastoletniej twajej majowe’ mówiąc®) ci 
przed oetemnaslu laty osi&masśoia razy na 
dobę: ,koch«ra cię". Oulemnościo lat temu 
hyie to bardzo orzyjem-ne. Dobrze iesi mleć

takiego swojego, własnego słowika pod swoiem 
własnem oknem — myśli m oszczu h i natych
miast zaczyna chrapać. Aż tu budzi go nagi# 
ze snu przeraźliwy pisk, wrzask ptasi, peiea 
strachu r rozpaczy. Kot dobrał się chyłkiem 
do gniazdka, ptaszki spłoszył a jajka, oa któ
ry eh siedź'ała słowiczka, pazurami i zębami 
po-rozryivai. Ptaszki jak oszalałe przelatują z 
drzewa na drzewo, ze zgrozą patrząc na ru nę 
swego szczęścia. I to dobrze, że udało się 
śpiewakom bożym uniknąć pazurów drapieżcy. 
Ala jajka i gniazdko z taką pieczołowitość# 
zbudowane w ciągu długich tygodni, ten do- 
meis zaciszny i c.&pły został zniszczony. Roz
pacz drobnych i łagodnych ptaszków jest wzru
szająca i nikt ni© wie, czy cierpią one mniej, 
niż my, ludzie. A krwiożerczy lew naszej stre
fy, zwinny, piękny kot spoziera z elonstni źre
nicami bezlitośnie i zadarłszy ogon w górę wy
biera się na dalszo łowy.

Dopiero na widok tej tragedj; przypomi
namy sobie, że te przecie 8 tysięcy lat temu 
nasi pradziadowie zostali za to nieszczęsno 
jabłko wypędzeni z raju. ^dzie słowiki w rai
łoś ri tyły z kotami. Dzisiaj, ach dzisiaj płaci
my za ciekawość Ewy watką o byt, walką klas. 
walką dnia z nocą i wszelki emi innemi wallca- 
m;. Ale co w tem zawinili jacy artyści, jak sło
wiki? I dlaczego to tak zawsze jest, ta  na 
kim się zmiele to r.a dobrym, pięknym i wznio
słym skrupi? Dlaczego? Z taką samą *łusz- 
nością nioicaby i z takim samym skutk om 
pytać, dlaczego woda pl.-nio & aie lata. Tak 
jest

Co mówię, gorzej jest. Bo że kot poluje 
oa ptaszki, to dlatego, że instynkt drapieżny 
pcha go do zbrodni nie dlaczego chłopcy z o- 
krucieńsiwem kor tern wyszukują gniazdka pta
sie, wybierają jajka a nteopterzcae pisklęta 
zrzucają na z em e? W® wstrząsający sposób 
opisał to kiedyś Żeromski w „Zapomnieniu". 
Na cóż powtarzać? Dość, że widziałem to i dy
gotałem z obnrzente. Lecz ani ©burzenie, ani 
dygotaui© nte tu ai© zmieni. Koty będą polo
wały na słowiki, na koty psy, na psy wilk-, 
na wilki ludzie. Na ludzi czarnych biali, na 
białych ezerwenb Raz na tysiąc© lat zjawi eri© 
tylko Budda, który da się pożreć. Iwh, ażeby 
zwtereę głodu nie cierpiało ; raz na tyjiąc© 
1st Chrystus, którego żywioły słuchają. A to 
jest zapowiedź, że rneże za lat sto tysięcy lu
dzi© biali przoctaną się mordować, za dwieście 
tysięcy może nawet skończą się polowania na 
czarnych i czerwonych a za milion lat to może 
i koty nawet będą gniazdka ścieliły tlow kom 
a dla żm'j, skcrpjonów i tarantul wynajdzie 
ludzkość specjalne jadłodajni#, bo i t© stwory 
założą kooperatywę i  ludźmi.

Śm ejecie się? Nte śmieje'© się, moi dro
dzy. Twardy jest lo» wszelkiego stworzenia 
na tej r.ienń. Dobrze jest czasem odetchnąć 
wśród koniecznej wałki J nabrać trhn do niej 
z szemrzącego w r  a'głębszych źródłach duszy 
przekonania, że pod skorupą każdej legendy 
żyw;© nieśmiertelne ziarno prawdy.

Zyclaw.

Vmm inno?
pisaliśmy niedawno o najściu bezrobot

nych ct» gmach związków zawodowych w Ber- 
Kui© i o pobiciu funkotonarjuszów ewiązko- 
wych, m. Ir. 72-letnięgo Sabalha.

Łajdacką tę napaść urządził] komuniści, 
wyzyskujący swe wpływy na rozgorycza*© mą. 
sy bezrobotnych, w cślu steroryzowańia związ
ków zawodowych, sprowokowania bijatyk, 
„putschów". Bezczelność *wą komuniści posu
nęli tek daleko, że w sprawozdaniach swych 
o zajścia h w domu związkowym przekręcili 
świadomi© prawd? do góry nogami, przedsta
wiając cale zajście w ten sposób, ż© to jakoby 
funkcjonariusze oczekiwali, uzbrojeni w kij© j 
pałki gumowe, na bezrobotnych, by na
stępnie rzucić, się na nich. ,.Rot« Fahno" wzy
wała aewet do „zemsty" za tę napaść i do po
wtórzenia manifestacji.

Tem było już zawiei© nawet uczciwym ko- 
mmistom. Jeazcze w czas© „puizchu" marco
wego wielu otumanionych komuniatów szło za 
swymi wodzami w prtypurzereniu, żs uda się 
istotnie obalić m d , wypędzić fabrykantów z 
fabryk i stworzyć nowe rządy robotnicze. Al® 
nieona napaść ca organizację robotniczą, na 
najpotęin ©jsr ą ostoję ruchu robotniczego, ja
ką »ą związki aawodowe, otworzyła oczy nawet 
tej części robotników, która w dobrej wierz© 
brała udział w ruchu komunistycznym, ufająa 
w szczerość frazesów komunistycznych.

Jednym z takich robotników był Piotr 
Kaspar, przewodniczący związku introligato
rów. Związek ten był ieda' in z aieliooMvych, 
któro wypowiedziały Aie z ł Moskwą i opano
wany został przez komunie-tów, zswdzięcza iąc 
to w pierwszym rzędzie Kasparowi, zapalone
mu komuniście. Otóż Kaspar na własne oczy 
przyglądał się zajściu w domu »w ązkowym, 
na własne eesy przeczytał kłamliwe sprawoz
dani© w „Rot© Fahne" i zawrzał oburzaniem.

Nap-teał lody do redakcji tej gazety ©pro
stowanie, w ktteem podał opis zajścia zgod- 
tite a prawd'] ; zgodni© z opisami, umi&saczo- 
uemi w pismach socjalistycznych. Ale „Rot# 
Faha®" sprostowania ai© umieściła. Nte umte-
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AflOa i«ż oraywfńcie wwirania związków uwo-
dowyeh do bezrobotnych, aby się ni* dali użyć 
ca narzędzie prowokacji komunistycznej. Kas 
par wysiał drugi l'st do redakcji i do władz 
partyjnych, w którym zaznacza, że postępowa
nie komunistów wyrządza niepowetowaną 
szkodę ruchowi robotniczemu i te skutki tego 
rodzaju taktyki mogą być groźniejsze, aniżeli 
skutki nieudalego ,,putscbu“ marcowego.

Listu tego również nie wydrukowano, ale 
za tak odważne przypomnienie oewtrali 
komunistycznej jej grzechów Kaspar* wyrzu
cono x partji

kierownika archiwum skarbowego w Warsza
wie. Do działu tego poszczególne zainteresowa
ne mtnisterja (kolei żelaznych, poczt i telegra
fów, główny urząd ziemski i ł. d.) delegować 
będą szereg osób jako rzeczoznawców w po
szczególnych dziedzinach.

W miarę rozwojiu* prac przewidziane są przy
jazdy szeregu sił naukowych, w szczególności 
delegacja ma zapewniony przyjazd pp. prof. 
Marcelego Handelsmaua, Stanisława Ptaszyc- 
kiego i in.

Łącznikiem delegacji pracy naukowej W 
Warszawie będzie Rada arohiwalno-zabytkowa 
pod przewodnictwem prof. Marjana Lalew'cza, 
w skład 'której wchodzą pp. prof. Marceli Han- 
dełsman i St. Tarczyński, jako zastępcy prze
wodniczącego, p. Mieczysław Dunin, jako se
kretarz, ora# jako członkowie pp. ks. biskup 

popatatona drukiem- że w Rzeczypospolitej poi- Szelążek, dyr. Bronisław Oembarzewski,

Redaktorowi cdporwieuMałnjemu wftiolbotniikaM, 
8. Oleohnowicsowi, wytoczono sprawę z pax. 

154 owakiego kadetom o... *i«po»zanowanie władz,

atteg dotychesaa obowiązuje talki paragraf, oa pod
stawi* którego możne stłumić wa®elScą krytykę 

rządowych — to chyba jest wymownym do- 
nanej repubMikań&kiej „pra wwaądiiLości''. 

Jekth jact powód togo oskarżenia? Oto w „Ro- 
umaeAcaMśray notatkę, te sąd pokoju b«a- 

prawnie unieważnij orzeczenie łeomiaji polubownej 
w aatargu rolnym — i  dodaliśmy, te ,̂ vlimieterjum 
•prawiedliwotei sieje bezprawi**.

A więc nie wolno pisał, te  sąd w danym wy
padku postąpi! wbrew prawu i nie wolno kryty
kował fcimiatarjum sprawiedliwości P. prokurator 
aie dopuszcza krytyki sądownictwa i Ministerjum 
spra wtedhwośd 1...

Dati krytykuje się beaMtośnte we wszystkich 
planach t ww wszystkich obozach władze rządowe. 
Bas wolności takiej krytyki nie ras wolności słowa. 
Ale fdy się krytykuje sądownictwa i Min. apra- 
wtedłłwołcK. to p. prokurator obraża etię i woła: 
aie pozwalam! Na po data wie carskiego kodeksu, 
widzę w tern oteposzanowamae wtaday l.„

Ale czemte jest ten fakt skandaliczny, te do
tychczas Mb». aprawiedNiwotoj nie postarało się 
smianę łub ummtęaie carskich paragrafów, wymie- 
rzonyt* pweciwko wolności stewa, prasy i t  dt 
— Jak nie „aiamiem besprawi*’"? Ozemte Jest nie
stosowanie się naszych włada do Konstytucji, na- 
tomtast gorliwe posługiwanie się carskim kodek
sem przeciwko duchowi i literze Konstytucji — 
lak nie „sianiem beeprawm”?)

P. Nowodworski stworzył pewien system w 
sądownictwie. Ale obecnie ministrem sprawiedli
wości jest p. Sobolewski, człowiek zgoła innej -mia
ry. Pytamy nowego ministra sprawiedliwości, czy 
ale adę nie zmieniło, czy i nadal pp. pro kuratoro
wie będą wytacsaU tego rodzaju oskarżenia, przy 
których wolność prasy staje się pośmiewiskiem?!

Sprawa zwrotu 
mienia polskiego z lo sji.

■W myśl ryskich przepisów, w sześć tygo- 
ftn! po ratyfikacji traktatu polsko-rosyjskiego 
powstają komisje mieszane, które będą miały 
na zadanie zorganizowanie zwrotu mienia pol
skiego z Rosji.

■Ze strony polskiej już zorganizowano trzy 
‘komisje: 1) mieszana rozrachunkowa, która
pod przewodnictwem WJ. Grabskiego praco
wać będzie w Warszawie, 2) mieszana specjal
na i 3) reewakuacyjna.

Dwie ostatnie pracować będą w Rosji. 
Specjalna zajmie się pracą nad zwrotem zabyt
ków, bibljotek, archiwów, dzieł sztuki i t. d., 
reewakuacyjna zwrotem maszyn, urządzeń fa
brycznych^ taboru kolejowego, koni i t. d.

P. A- Olszewski prezes obu ostatnich ko
misji udzielił w tej sprawie następują
cych wyjaśnień:

Zgodnie * uchwałą rady ministrów z dnia 
6 czerwca r. b. obydwie delegacje polskie do 
komisji mieszanych specjalnej i reewakuacyj- 
oej w Moskwie, które pod względem formal
nym stanowią odrębne, oaiośoi, podporządko
wane Bostaity jednolitemu kierowtniLcitwni' i  po
siadać będą wspólne organy wykomawoze w 
celu sprawniejszego i1 jednolitego dizialania.

Narazie ustalono tylko prowizoryczne tor- 
*By organizacji delegacji polskich, ostatecznie 
’rstalone zostaną dopiero w Moskwie, zależnie 
°d porozumienia z delegacją bolszewicką i u- 
etalenia organizacji komisji mieszanych.

Delegacja polska w komisji .mieszanej epe- 
ojalnej składać się będzie z przewodniczącego 
1) p. Antoniego Olszewskiego, b. ministra 
Przemyshi i handlu, oraz członków: p- d-ra A. 
■Wołowskiego, dyrektora archdwupi urasta 

* P' ^ 'ra Edwarda Kuntze, dyrektora 
brhljoteki uniwersyteckiej w Poznaniu.

Jałco zastępcy członków delegacji polskiej 
w komisji specjalnej przewidziani są pp. Broni
rekT ^ ełT,̂ arzeW'sk ' i  Ludwik Beroariki, dy-‘ 

br zakładu Ossolińskich we Lwoiwie. 
sner; i6W? ętrzn'e delegacja polska w komisji 

jainej dzielić się będzie na 3 działy: 
dr. A ju?2 iaI zabytkowy, pod kierownictwem 
dzial« nn c ^ a Szołowskiego i przy współu- 
tcra M uL  ksa Kopery, prof. uniw. i dyrek- 
Morelowskt^ nf TOd- w Krakowi* i Marjana 

n\ r\ kustosza na Wawelu.
, Dz a? bibljotektnycb pod

prof. Semkowicz, i prof. Ptaszyoki. Członkowie 
komisji mieszanej w Moskwie pp. Olszewski, 
Czolowsiki. i Kuntze w razie pobytu swego w 
Warszawie, będą również brać udział w Ra
dzi* archiwalno-zabytkowej z prawem głosu.

(Komisja mieszana reewakuacyjna, utwo
rzona w myśl art. 17 traktatu ryskiego ma za 
zadanie reewakuację mienia prywatnego wogó- 
le i rządowego w dziedzinie kolejnictwa i mi- 
nisterjum robót publicznych.

Przewodniczącym delegacji polskiej w komi
sji reewakuacyinej jest p. minister Olszewski. 
Pod kierownictwem delegatów polskich jest 
utworzenie w Moskwie następujących działów 
pracy:

1) Dział kolejowy pod kierownictwem pp. 
Gruetamachera Włodzimierza z min. kolei że
laznych i J. Paszko w icza.

2) Dział mienia drogowego kołowego pod 
kierownictwem pp. TrylińsTrego WJ. z min. 
robót publicznych i p. Okęokiego Mieczysława.

9) Dział rolny pod kierownictwem p. Sien
nickiego Juljana.

Dla reewaikuacji m enia przemysłowego o- 
raz towarów utworzone zostaną również spe
cjalne działy przy współudziale fachowców w 
tych dziedzinach ,

W skład delegacji, oprócz wyżej wymie
nionych, wchodzi szęreg inżynierów j fachow
ców, radca prawny oraz liczny personel pomo
cniczy, ogółem koło 80 osób.

Jako działy wspólne dla obydwu delega
cji projektowane są: 1) Wydział transportów. 
2) Wydział prawny.

Delegacja liczy .się z koniecznością powo
łania do życią oddziałów w Petersburgu, Char
kowie, Kijowie i innych miejscach, a to ze 
względu na skoncentrowani* tam zabytków i 
archiwów względnie objektów przemysłowych.

Prafite organizacyjne prowadzone są w lo
kalu przy ul. Elektoralnej Nr. 2 w gmachu tni- 
nisterjum przemysłu i handlu. Rejestrację 
przeprowadzać będzie główny urząd likwida
cyjny i w tym celu w najbliższym ozas’e wy
dane zost&ną przepisy o rejestracji; narazie de
legacja przyjmuje zgłoszenia w tych dziedzi
nach pracy, które będą podjęte w pierwszych ty' 
godniach w szczególności odnośnie dużych ob
jektów przemysłowych oraz bardziej cennych 
zabytków.

i archiwów historycz-
współudziale pp" * • * « * « >  i przy 
iD-t»i* c ł » « . _ ^ ’ekarskego Kazimierza, dr.fiyT C “J i ~
VWwnicKrea, i* 4”  pod

Z blizka i z daleka.
BANKRUCTWO LEWIATAKA

Przed kilku tygodniami odwiedził nas to
warzysz francuski, wysoki uraędniik i opawiar 
dał wiele ciekawych rzeczy z życia publiczne
go Francji. Obraz jego był dosyć czarny i po
nury. Mówił o piekielnym tańcu maljcnów po 
wojnie Móiwił o kradzieżach miljomowych, o 
deputowanych Galmot ł Vilgraio, siedzących 
w więzieniu albo mających siedzieć z powodu 
malwersacji, popełnionych na niekorzyść 
Francji w dziedzinie dobrze mam znanej „a- 
prowazacji“ ,p«óstiwiopiv*j i likwidacji zapasów 
wojennych. Opowiadał poczciwą historję na
szej przegranej w sprawie Śląska Cieszyń
skiego, na którą to przegraną złożyły eię i 
spryt Benesza i obłudna gra mljomerów i dy- 
pk-roatów francuskich. Mówćł też, że cała 
Francja handlu i przemysłu jest jednym ban
krutem, ię  mi* ogłasza się atoli bankructwa 
poszczególnym firmom z rozkazu ministra 
sprawiedliwości, albowiem rząd aa każdą ce
nę chce zachować autorytet banku i firmy 
francuskiej. Ogłosić dziesięć upadłości, tzaia- 
°zy zrujnować kredyt Francji w piraestwanzu 
świata. Owe pierwsze dziesięć podągnie saa 
sobą tysiąc innych na całej .przestrasni kraju, 
stan bowiem pieniężny Francji jest przeraża' 
lęcy,, spekulacja straszna, nicuczrawość ibez- 
denma. Kiwaliśmy głowami nad operacją cha- 
rurgiczną, której w  oczach mapiycn Rzkalpelem 
bezlitoaEiym dokonywał szczęty patrjota franł- 
rusk’.

Dziś dzienniki przynoszą nam wiadomość 
o 'bankructwie jednego i o zachiwćaniu się 
drpgięgo banku. Chodzi o wielkie banki aik- 
cyjn*. .Jeden nosi ,nazwę 'Banku Przemysłlo- 
wago dla Chin, drugi — Banku centralnego 
dla prowincji francuskich. Ten pierwszy za
wdzięcza swoje powstanie politycznym wpły
wom Auidrś Berth ©lot’a, brata eetoetarza ge
neralnego Ministerjum

włszysiflde tajemnice i wszystkie drogowskazy 
polityki zagranicznej Francji. Ministrowie mi
jają, jak chińskie cienie na ekranie, a »p. Filip 
zbstaje To nie p. Bri'ajid jest kierownikiem 
ministerjura przy Qua.i dX)rsay. a p. Filip. 
Każdy o tein wie, tak samo jak wie, ie  ip. Fi
lip jest w najbliższych stosunkach z p. An
drzejem Berthelot, wszedipotęŁaym fiuansi- 
stą, który co parę miesięcy buduje inne przed
siębiorstwo akcyjne, zarówno w* Francji, jak 
i naaetwuątrz. Berthelot jest jednym z naj
większych imperjalistów francuskich, energi
czny i bezwzględny, jak Cecil ‘Rhodes w po
łudniowej Afryce, jak Balii n w Hamburgu, 
obaj dziś już nieżyjący imperialiści angielski 
i niemiecki. Berthelot za teren eksploatacji 
im perjabstycziiej obrał sobie w szczególności 
Ohiny, gdzie znalazł trudnych i twardych 
współzawodników w obozie niemieckim i ja
pońskim i amerjikamskim. Walka konkuren
cyjna stawała się wciąż trudniejsza. Trzeba 
było wpadać na coraz misterniejsze pomysły 
i zakładać wciąż now* przedsiębiorstwa, wkła
dać kapitały bez 'końca ni* dlatego, ie  przed
siębiorstwo było pewne, aie dlatego tyiiko, 
aby pi-zedsiębiorstwa nie chwycił wąpółzawo- 
dnilk (niemiecki czyi japoński. Trzeba dodać, 
że ta kombinacja opierała się o pomoc 
wszechstronną ministerjum, na którego czele 
stał brat gryndera i który był, jak wiadomov 
pw.TCtlnyim narzędziem w rękach Andró Ber- 
thelot'a! Wreszcie ipraedsięboorslwio załamała 
się. Wpływy połHycan* sprawiły, że wielk'e 
ba*ki zabrały się do sanacji ,Danku dla 
Chłn“. Interesy były tak zagmatwano, że po 
trzech miesiącach .porzuciły pomysł sanacji 
Setki tniłjicinów depozytów drobnych rentie- 
rów, .przemysłowców, drobnych handlarzy, 
włościan i dozorców kamienie — stopniały i 
utonęły w czeluściach Molocha — Berthelofa! 
Pewnego dnia tysiące depozytarjuszów oto
czyły banki i cbcdsmo powiesić na latarni dy
rektora. Bank zamknął kasę, zupełnie zresztą 
pustą. Łatwowierność klirt^teK bankiowej we 
Francji me ona, jak wiadomo, granic. Fran
cuz jest oszczędny, skąpy i ostrożny. Zbiera 
latami grosz* i kupuje za nie akicj*, renty, 
obligacje. Ten skromny, oszczędny Francuz 
pożyczył Rosji diwadzieścia sześć aniiljcKnów 
franków w złoci*. Ten sam żywi tysiące ban
ków francuskich, które eą przeważnie po to, 
aby pompować mil jardy z chłopów, urzędni
ków i robotników francuskich, alby następnie 
topić t* pieniądze tw przedsiębiorstwach Bra- 

1, Rosji, Paragwaju, Turcji, iRumuąjS1 1 
Oiiia. Trzy czwarte tych przedsiębiorstw są 
dęte, fikcyjne, są grynder&kiemi, ałodzdej- 
sikiemi instytucjami, wcześniej ozy później 
wszystkie bankrutują.

Na czele drugiego banku stoi deputowa
ny Oh. Dnrumt (ożeniony a Polką, stąd uwa
żany za .przyjaciela Polska!). Związek polity
ki i 'banków iw* Francji jest zjawiskiem sła
łem1 i> rzuca ponure światło na .politykę. Dość 
przeczytać (powieść Zoli „Pieniądz" Niema w 
tej powieści przejaskrawienia, odwrotnie nie
ma w aiej jeszcze całej prawdy. Deputowany, 
który w-chodzi do banku, musi zginąć. Dlatego, 
.gdy Dumont, niegdyś minister skarbu, niegdyś 
radykalny socjalista, niegdyś profesor fiło®>- 
fji w lioeusn prowincjonalnem, stawał ma cze
le banku prowincji, framcuiskidh, Jaures rozpo
czął .przeciwko niemu kampanję publicystycz
ną w dzienniku swoim i z (trybuny parlamen
tarnej piętnował cynizm polityka, który .prze
szedł n« służbę rekinów kapitału.

Cyniom Dumocita jest imny, 
mniejszy od cynizmu urzędnika państwowego, 
o którym wszyscy w  Paryżu wi'edza, że służy 
uiwtylko poanyisłom brata iswteigo Berijhetota, 
ale i .pomysłom p. Faindely, dyrektora Bamque 
de France et des 'Pay.3-Ba.s. Na własnej skórze 
przekonaliśmy się, oo znaozą te wpływy, gdy 
żelazna ręka wyżłobiła bezmyślnie granicę

polsko-czeską na żywera cte&e Cieszyna. Wte
dy p  Schneider, właściciel zaliładów met*- 
lurgicsuych <w Creuzct, jako nabywca zakłar 
dów ,Dkoda‘‘ i  różni YidpóliwlaściicLele eakła* 
dów ceraoniiczJiych i hut szklanych czeskich 
potrafili tak zwane sympatje francuskie dia 
Polski skryateliAowiaćl w rońbścuae Kldetokjr. 
Śląskiej, polskiej bez zastrzeżeń! Wjczyski- 
wani mają słabą pociechę, widząc, jak się za
łamują banki grynderski*, które rządzą poli
tyką zagrjfniozmą i międzynarodów-ą koalicji 
przyjaznej j miłującej.

Biedne czasy nasz*. Narady krew swoją 
dają dla odbudowania, zjednwoenia, zcemen- 
towania narodowości. W (krwawym znoju bu
dują .piramidę samodzielności Budzą w zfeio- 
rowem sercu uczucia miłości i wdzieazności 
dla dobroczyńców i opiekunów. Tymczasem 
piramida ta składa się ze złotych cegiełek, 
spojonych krwią ludzką. A na jej wierzchołku 
stoi — bankier, azuibrawy ł nikczemny goniec 
Molocha. Oto — o bogowie — jesit, jak ma
wiał Dante, wóda i mistrz czasów naszych! •

Henryk Bezmas&j.

Minister wojny Wt Brytanji informował ftwieio 
bibę Gmin, Hu żołnierzy majdiąj* ajg pod bronią 
w różnych krajach europejskich (® wyjątkiem (Ro
sji). Są to cyłry oficjalne i bardao wysnowr*.

Francja S09 <352
Polska 000.000
Włochy 800,000
Grecja 250,000
Jugoistawja 200.000
Szwajcaria 200000

w tej iicabie 184,000 rezerw
Hiszpan ja /  190.715
Rumunja 160,000
Czechosłowacja 147,000
iBelgja 106,000
Niemcy 100,000 (??>-*
Szwecja 66,000
Węgry 35,000
Flnlandja 85,000
Austria 50.009

Partugalja 80.000
Holaodja 21,000
INarwegja i Danja po 16,400

Jeżeli dodemy te oyfry, otrzymamy dla oatef
Europy (a wyjąfckie.m Rosji) sumę trzech miljotew 
Indii, Enajdujących się pod bronią pomimo, te  
wojna; zdawałoby się — mięła być ostatnią wojną. 
Tray imiljony ludzi w wieku 130—80 lat, w o krosta 
najproduikltywicjeiszyni łycia po krwawej woiinie. 
która zmiotła kilkanaście milionów znętczysn w 
wieku 1.7—40 lat! Bezgraniezmem jest marnotra
wienie energji łudzilriej w Europie kapitalistyamej.

*«*•

Dn. 7 b. m. nauczyciele szkół powszech
nych m. Warszawy zgłosili się do inspektora 
szkolnego celem odbioru przyznanego im do
datku droży źnian ego, t. zw. trzynastej pensji. 
Dzień 7 b. m. wyznaczony był urzędowo na od
biór tego zasiłku.

Jednakże, zebrani w liczbie paruset osób. 
nauczyciele spotkali się z odmową wypłaty 
należnych dodatkowych poborów — te  strony 
inspektora szkolnego, który oznajmił, że o 
sprawie tej nie został jeszcze poinformowany 

1 przez Ministerjum W. fi. i O. P. odpowiednim 
a nsoże i i okólnikiem.

Wobec takich porządków spodziewać się 
należy, że przyznany zasiłek starczy nauczycie
lom szkół powszechnych, będącym obecnie po
za Warszawą, na letniskach, akurat na- pokry. 
de kosztów podróży do Warszawy po sowitą 
zapomogę — po odbiór której być może jesz
cze nieraz będą wzywani.

Obrady s e jm o w e .
Sesja trzecia.— Pos edzenie 242.

francuskiego spraw 
zagranoranych, Filipa Berthelot, figury najwa-

n o ----- .— - - - - — -  źniejszej w tem ministeocjmn, trzęsącego tern
chodojskiego WitoMa, j ministerjuiru i trzymającego w rękach arwioich!

W rask iw asle  rasnlata dla k arząc)
OlOJlSttj.

P. ADAM PRZYZNAJE SE@ do „OEBISA“.
(Przed porządkiem dziennym zabra! glos pos. 

dr. Adam, aby usprawiedliwić się z zamitów, po- 
stawdoayoh jemu i pos. Skarbkowi, we wniosku 
(P. S. Ł„ te pogwałcali iKanstytucję przez uzyskanie 
od rządu koncesja na spiaediai (biletów kolędowych 
i kart dkrętoiw.., ndiużywiając mandatu poselskiego 
P. Adam przyznał,' że Ziemski Bank Kredytowy 
we Lwowie, którego jest dyrektorem, postanowił 
w r. 191© otworzyć biuro podróżne w Polsce i u- 
zysfe? w maju 1919 roku koncesję od Min. spr. 
wewo. i ftfin. kolei. Na mocy tej Iran cesji Bank za
łoży® w ostainich miesiąoadh 1910 r. spółkę „Or- 
bW*', do lnłórej w^póiziałoiycielij należeli (prócz 

lesBCBe poa Skarbel: i Stestowioa. Spółka 
r«3W«ęł starania w Min. kd«i i w hrtym b. r. ^  _ Asiametc
umów* została zawarta i spółka roepo«ęla data- do da!sTOi Avskusli Md 0
Wność A 13 czerwca 1021, t. j. w dniu, o którym i aow] banknotów, o kredycie d.la skarbu
w s ^ to n  wnioaek, praepisano tylko konchę na ,paa5stW9 j tsdzielmiu min. skarbu pełoomocnMw 
fermę .,Orbis". P. Adam nie widzi węc w caiej dla obrotu ^ towega,
tej tranzaikąji ceyna oiieegodnego a przepisami
K onatytucji i ©tyką poselską, i uważa wniosek za WO J D ALINSKI POPIERA RZĄD
napaść osobistą. W chrome wniosków rządówych przemawiał

To, oo p. Adam powiedaróJ, mSato go niby o- pto» Wojdaliśsiki z grupy p. Skulskiego, ktery

czyścić z zarzutów, tymczasem p. Adam petwienWł 
wszystkie zarzuty, poartawiome w wniosku. Dat* 
zawarcia kontraktu odgrywa rolę tylko formalną, 
fakt zostaje, te  p. Adam, będąc już poatem, jako 
dyTektoir Banku Ziemskiego, organizował ,Drbi»f', 
i zawierał kontrakty z min, kolei. Tea fakt rwąca 
charakterystyczne światło na to, jak wykonywają 
niektórzy postowic swój obowiązek poselski, a sa- 
ra zem uzupełnia żjrweml hairwami obraz stoaua- 
ków, panujących w Min. kolei za rządów p. Jasiń
skiego, narysowany w szeregu artykutów w ,Jto- 
bofcaikiA Sprawę ma ostateczni* rozstrzygnąć sąd 
marszałkowski. Woibeo przyznania się p. Adą.ma 
do winy, wyrok noto  być złage-dzony, al* musś 
być sprawiedliwy i  potępiający tęgo rodzaju po
stępowano*.

Spraw? I n
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tłrttŁt* ai* na apeeja&itę do spraw finansowych 
Narodowego .Zjednoczenia Ludowego, iP. Wojda- 
fcńakl j«et OTrol«owMean aiedcręp omamia inicjaty
wy prywata*], domaga się powiększenia .podatków, 
tWłondjai, te państwo dopłaca do obywateli aa 
w * t  pocztę i  t. p. Z konieczności zgadza się na 
drutowami© nawydh mii jardów marek banknotów, 
a!e wzywa rząd do ekreśland* nieprodukcyjnych 
wydatków. Obco. aby minister skarbu był w sto
sunku do strych kolegów dyktatorem. Wreszcie 
wrzuca Zw. Lud. Nar., że wyzyskuje ciężką sytu- 

finansową dla celów walki partyjnej.
PRZEMÓWIENIE TOW. DIAMANDA,
7j Możnych mówców, którzy zabierali glos 

■w ddbaeie finansowej, n a . pierwsze miejsce 
wysunął się dzięki swemu mistrzowskiemu 
przemówień i u tow. Diamand, Była to jedna z 
najlepszych mów, jakie wygłoszone były w 
Sejmie. Była to mowa opozycyjna w wielkim 
styla. Nie było w niej zjadliwości i zazdrości, 
usuniętych od. żMni endeckich geniuszów fi
nansowych, m i narzekań i obłudnej zgrozy p 
Wł. Grabskiego, ani bły&kofcKwej .,erudycji” 
p. Radziszewskiego, an* ciężko strawnej i na
d la n e j ,  nieszczerej i egoistycznej filozołji 
społecznej p. Wierzbickiego. Głęlboilrie i zasa
dnicze ujęcie "sprawy, analiza, oparta na dużej 
więdły i wypływająca ze szczerego odczucia 
Ęduacji społecznn-gtospodarczej kraju, wnio
ski, podyktowane troską o dobrobyt oilibray- 
miej większości ludności oraz całość i /d ro
wie skarbu państw® — sprawiły na słucha
czach duże ważenie.

Tow. Diaintasnd podniósł następując© ino 
meaty-: 1) że polityka p. Steczkowskiego róż
ni się niewiele od polityki p. Wł. Grabskiego, 
tom tylko, że p. Steczkowski, jakio adowiieśk 
rozumniejszy i  bardziej zrównoważony, 'liczy 
«ię (więcej z  rzeczywistością i jest 'ostnożąlej- 
&zy — społecznie dbaj należą do jednej kate
gorii, burźuazyjnych polityków skarbowych;
2) że jednostronne szukanie lekarstw na do
legliwości finansowe w rubryce dochodów, 
jest szkodliwe i bezcelowe, należy dążyć do 
równowagi budżetowej przez ograniczenie 
wydatków; 3) że jedną % głębszych przyczyn 
obecnej katastrofalnej sytuacji jest, to, że w 
naszej polityce zagranicznej i międzynaccdo- 
w«j pierwiastek gospodarczy nie odgrywa ża
dnej prawie roli, podczas gdy w polityce po
wojennej świata wszystkie posunięcia dyplo
matyczne dyktowane są wyłączni© względami 
gosp©darozera>r, 4) że sanacja finansów nastą
pi pasera nałożenie podatków bezpośrednich 
na ludność posiadającą. przez dobrą gospo- jciw’ko projektowi, 
diarkę (państwową, a mie przea raw iększaule 
podatków ikonsumcyjiuydb i wprowadzanie 
wolnego 'handlu, który pcgrąty nas w nędzę 
ostateczną.

Ofen. UrŁ do Krakowa, p. Ttod&ai, to adaptuje się
dla niego 7 potooś w Krzysztoforaoh (gfc®: dla je
dnego dudka? wesołość). Dla p. Gałeckiego, który 
przychodzi do Krakowa na wojewodę, wynajmuje- 
się (mtljonowym kosztem mieszkanie, cdoione a 24 
pokoi (glosy: oho, drugi dudekj). W starostwie 
krakowskim urzęduje obecnie tylko 6 starostów, 
z t.ym tytułem i charakterem, w Gorlickim do o-” 
statnich dni urzędowało 2 starostów, a W całym 
szeregu powiatów jest ’ ich po 3, 3.

Takie gospodarowanie musi doprowadzić skarb 
każdego państwa do ruiny. (IP, Kienniik: pan lepiej 
będzie rządził:). Jak ja będę rządził, to się pokażę, 
jak pan rządza, to się już widzi. (IW-eaotośÓ) - We 
wczorajszych plamach czytałem, że 8,000 automo
bili państwowych stoi bez żadnego zabezpieczenia 
i Min. spot. wojsk, od: pół roku nie może doprowa
dzić do tego, żeby Min. przemysłu i handlu te sa
mochody zabrało i  zabezpieczyło. >((P, Diamand: 
Przes takie bagno, automobil nie prze jodzie — we- 
sołoM). Poa. Czet Wertyński wczoraj mówił w Kom. 
skarbowej, że skarb państwa dał 3 miliardy na 
subwóncje rolnicze i to było dame w ten sposób, 
że w województwie białostockim ezufcano ludzi, 
którymby to można dać t nie wiedziano, co z tym 
fantem począć. To jest gospodarka? (Głos: Tam 
nieme piaatowców — wesołość)'.

GDZIE N. P. R.f
Ostatnim mówcą w dyskusji ogólnej był pos. 

WeinZteher (klub nar. żyd.), który domaga się o- 
granicaeń wydatków na wojsko i zorganizowa
nie dobrego ściągania podatków.

(Wszystkie stronnictwa sejmowe wypowiedzia
ły się w tej tak ważnej sprawie, Z większych klu
bów braki© tylko mówcy N, iP. iRs która roie uwa
żała widać za potrzebne oświadczyć, jakie zajmuje 
stąnowisko. (Przyczyny tego zjawiska wyszły m  
jaw dopiero ,podczas glosowamik

OPOZYCJA BRYLANTOWEGO"
SZEWSKIEGO.

P. RADZI-

W dyskusji szczegółowej nad pierwszym pro
jektem ©misji zabrał głos jedynie mówca lueudecji 
prof. Rad.iszewskr, który .wystąpił w roli gorliwego 
obrońcy skarbu państwa. Bardzo słusznie przypom
niał p. (Radizłsssowsldemu jeden z posłów * miejsca, 
jak mało do twarzy w roli obrońcy skarbu temu, 
który xpomiagaf hr. Tyaabiewdczowi wywieść bry
lanty % (Polak; zagranicę. Okrzyk to® osadzi! nieco 
p. Radziszewskiego. k tóry  rozpoczął % ogrom 
nym  tupetem . W  końcu m ów ca ośwlladtozyj, ie  
dopóki będzie fstaiilat dzisiejszy rząd1 nieudol
ny , dopóty piewiędcny mi® m ożna mar dać, wo- 
i:b©e czego Miuib Z. L. W. głosowrać będzie prze-

ŁAGODNA OPOZYCJA ZAMACHOWCA.
Zamachowy dr, Dymowski, finansisto « .JRoz- 

wojW“ i  ..Banku Narodowego", obecnie jeden z 
filarów chadecji, odmawia rządowi nowej etmłsjl. 
Argumentuj* tom, że p. Steczkowski nic nowego 
?ii* wymyślił, to kontynuuje popraednią politykę 
skarbową, podczas gdy oraskiwamo „ceffiTskiego 
cdęcif". Jakte to ma być cięcie, p. iDymowski nie 
powiedział; potrafił tylko skarżyć się i nalpowie- 
dadał, te  głosować będzie również przeciwko usta
wi* o uregułowaniu obrotu walutowgo.

SALOMONOWY WYROK „WYZWOLENIA".
W imieniu „Wyzwoleni*" piorunował na rząd 

pa a. Kudliński, który nfedaiweo wrócił a Ameryki 
i preywióri stamtąd duże doświadczenie w spra
wach spekulacji dolarami. Plraetnówient© p. Ru
dzińskiego odznaczało się bardzo ostrym tonem, 
pi Rudziński nie szczędził rządowi wyrzutów i o- 
skaateń, podkreślił, to nie ima zaufania do polityki 
gospodarczej rządu i obecnego ministra skarbu. 
Klub yz,wolenia" .nie może z tych powodów 
flotować za wniskami rządowemi. Z tych samych 
preyeayn i powodów, a i dlatego również, Że niema 
jeawae budżetu, klub „Wyzwoleni®" nie weźmie 
ndziału w głosowaniu w obecnej chwili.

Koni* x rzędem tomu, kto zrozumie stanowd- 
fńto ^Wyzwolenia". Wrażenie pieatwazej części mo
wy p. Rudzińskiego było takie, jafcgdyby „Wyzwo- 
letri®" stanęło w ostrej opozycji do rządu. Oczeiki- 
wań należało, 4e p. Rudziński zaikończy apelem do 
głosowania przeciw projektom uządowym. Ale ro
zum polityczny 1,Wyzwoleń1’1̂ ' naiWaizaJ,.. (Wstrzy
manie się od głosowania i ułatwieni* sytuacji rzą- 
dowfl

GWAŁTOWNY ATAK NA ,.PIASTA".
Konaek wen tn i ejszy byl sprzymierzeniec „Wy 

zwoleaia" p. Stapińslri, którego ode krępowały ża- 
dn« wfcgłędy Użył sobie na ewych efes-przyjacie- 
laeh pdastowcaoh, ile mógł, Przytoczył szereg fak
tów a gospodarki rządowej, które naprawdę przed
stawiają tę gospodarkę _w naijigorszem św ietle. P. 
Stapińakicmu ciągle przerywano z ław piastow- 
«ów, ale mówca Eręcznie się odcina! 1 miesBrażony 
prxytoczal coraz to nowe pikantne szzaegóły z  go- 
apodarid rządowej. Oto kilka przykładów:

Mówimy wszyscy — powiada p. Sfcapińs&i —* 
o poiraebie sanacji, lecz wyników stąd żadnych, na- 
watujemy do zmniejszania umędów, ale to nie 
pomaga. Pytam miuastra skarbu, na co istnieje 
Główny Urząd Likwidacji, który w Małopolsce u- 
tiwyrrrają 84 urzędy powiatowe.

Mamy powiatowe komisje ziemskie, tym- 
^aasem dziś <w Małopolsce parcelacja odbywa się 
aupehue poza temi urzędami. Czy wiadomo pa
nom, to w Polsce mamy 7 gatunków policji pań- 
łlwow-ej (ka. Makowski: sama deferuzywa ma 3), 
•nfmo to bezpieczeństwo puhliome w:oale na tern

GŁOSOWANIE. WIĘKSZOŚĆ KILKU GŁOSÓW 
ZA PROJEKTAMI RZĄDOWYMI.

Po przemówieniu referenta pos. Osieckiego 
(HA S. L ) , który nie tyle broni! rzador-ogio projek
tu, ile samego rządu i swego st.rounictwa praed 
liewrtymi zarzutami ze strony Mirówno lewicy jaik 
i prawicy —■ przystąpiono do głosowania.

pierwszą ustawę o emisji banknotów przy
jęto w imiennem glosowaniu większością 18? 
głosów przeciwko 115. iZa projektami rządo
wymi głosowały kluby: 'P. S. L. Piasta, Nar. 
Zjedn. Lud., Zjedfl, Mieszcz., K. P. K. Prze
ciwko dalszej ©misji: P. P. S., P. S. L. (lewica), 
Zw. Lud. Nar., Nar. CŁnz. Str. Lud., Ch.J)., 
P. S. L. „Wyzwolenie" wstrzymało się od gło
sowania. Z N. Pl R. zaledw'e dwóch czy trzech 
posłów głosowało przeciw ustawie; reszty nie 
było na sali podczaS głosowania.

Drugą ustawę o kredycie w P. K. IK. P., 
przyjęto w głosowaniu przez dnzwt większo
ścią 127 przeciw 110. Trzecią, o regulowaniu 
ohrotu pieniężnego, znaczną .większością w 
zwykłem głosowaniu.

PRZECIWKO RZĄDOWI A W OBRONIE 
P. STECZKOWSKIEGO.

Po przyjęciu ustaw w tym czytaniu 
przystąpiono do trzeciego czytania. W połączo
nej dyskusji nad wszystkiemi trzema ustawa
mi przemawiał p. Wierzbicki. P. Wierzbicki, 
który występował jako mówca opozycyjny, u- 
wydatnił jaskrawię właściwe tło dyskusji i 
właściwy charakter opozycyjnego stanowiska 
endecji wobec Rządu. Mówca zupełnie słusznie 
zaznaczył, że w całej debacie uwydatniły się 
dwa poglądy: jeden tow. Diąmanda, a drugi 
pp. Steczkowskiego, Grabskiego i innych. Ale 
charakterystyka przemówienia Iow. Diaman- 
da, które sprawiło widać ogromne wrażenie, 
skoro p. Wierzbicki musiał mu poświęcić lwią 
część swej mowy, była taka, na jaką stać pre
zesa „Lewiatana", który identyfikuje interes

Uwydatniło to, co podkreślał tow. Diamand. 
Dowiodło, że opozycyjnej endecji nie idzie o 
gruntowną sanację finansową i że nie przepro
wadzi jej endecja, jak nie przeprowadzi Rząd 
p. Witosa j  p. Steczkowski. P. Wierzbicki z p. 
Grabskim z jednej strony, a p. Osiecki z Stecz
kowskim z drugiej stoją właściwie na jedneim 
stanowisku, szkodliwem dla ogółu, przychyl- 
nem dla producentów przemysłowych i rolni
czych i zwolenników niekrępowanego wolne
go handlu. P. Steczkowski może teraz na mo
cy- nowych ustaw drukować nowe mil jardy 
mareezek, i przestanie nanowo myśleć o po
życzce przymusowej i daninie majątkowej. A 
gdyby endekom udało się wywrócić Rząd, a 
p. Wł. Grabski osiadiby na fotelu ministra 
skarbu, eksploatowałby maszynę drukarską z 
ni© mniejszą gorliwością i bezwzględnością, a- 
niżeli p. Steczkowski — może bez ustawy sej
mowej, jak to już uprzednio czynił.

Słusznie, p. Sieczkowski idzie w ślady p, 
Grabskiego, j jeżeli dalej będzie szedł tą sa
mą drogą, co teraz, będz emy ©oraz głębiej po
grążali się w otchłań finansową i morze dru
kowanych papierków bez wartości.

I  m t e i s ó  m u .
Następni* po*, świda referował oprawę uru

chomienia tartaków w lasach państwowych.
Komisja rolna przyjęta1 rezolucję, wzywającą 

rząd do przyśpieszenia sprzedaży zapasów drzewa, 
zniesienia kontroli wstępnej, oddania ełcsploatacji 
w ręce prywatne i pozostawienia tartaków istnie
jących w zarządzie państwowym.

Dalszą rozprawę odroczono.

Echa sapafti n P. S. I
Następnie po przemówieniach pp. Dębskiego, 

M. Seydy, Blyskosza, Lutosławskiego i Kiemika 
przyjęto nagłość i meritum wniosku P. S- L., któ
ry opiewa:

1) Powołuje się komisję seąmową s 7 crion- 
kówi, celem zbadania działalności Straży kresowej. 
3) Sąd marsza'Skoweki zażąda od iks, Lutosław
skiego dowodów n* podniesione przez niego 7-go 
lipca, a obniżające powagę Sejmu zarzuty, jakoby 
niektólre przez, niego wyimietóoine stronnictwa 
czerpały z funduszów publicznych na cele partyjne, 

w braku dowodów napiętnuję nadużywanie 
trybuny sejmowej i nietykalności .poselskiej dla na
paści na całe stronnictwa i dla obniżania tom sa
mem powagi Sejmu.

Następne posiedzenie 28 lilpcw o godż. 4 po poi.

stawy bez względu na liczbę lat służby w pań
stwie polskiem, podczas gdy projekt rządowy 
przewidywał po roku służby w Państwie pol
akiem 70%, po 2—3 latach 80%', po 3—4 la
tach 90%, a dopiero po pełnych 5 latach 100% 
emerytury, według tej ustawy'.

Emerytom państw zaborczych przyznano 
nie 50% jak chciał Rząd. Ale 75% emerytury 
polskiej.

Dodatki dro żyzni an© dla emerytów będą 
liczone odmiennie, od projektu rządowego, nie 
jak dla samotnych ale według faktycznego sta
nu rodzinnego, najwyżej jednak jak dla małej 
rodziny i nie według stawki obowiązującej w 
miejscowościach 5 pasa drożyźnianego, ale we
dług stawki obowiązującej w miejscu zamie
szkania, najwyżej jednak dla średniej arytme
tycznej między I a V pasem drożyzn Lanym.

W komisji towarzysze nasi: Smulikowski 
i Moraczewskl przeprowadził! szereg popra
wek, które naogół znacznie zmieniły na lep
sze projekt rządowy. Wedle obliczenia Rządu 
dotychczasowe wydatki na emeryturę wyno*i- 
ły 550 mil. mk.; Rząd przypuszcza, to według 
jego projektu wyniosłyby 1 roiljard. a według 
uchwał komisji 3 mUjardy.

Eronlka sejmowa.
Konwent senjorów.

ErsBiła polityczna.
Wydz ał Prasowy Ministerjum Spraw Za

granicznych komunikuje, że w dniu dzisiej
szym kurjer specjalny przywiózł z Rygi dorę
czoną tamtejszemu poselstwu polskiemu notę 
komisarza ludowego do spraw zagranicznych, 
Czięzerna:

IW nocie tej rząd rosyjski zwraca uwagę 
na działalność różnych rosyjskich organizacji 
politycznych w Polsce i zarzuca .Rządowi pol
skiemu popieranie tych organizacji, co w po
jęciu rządu rosyjskiego jest aprzeczn© z arty
kułem 5 traktatu ryskiego. W najbliższym 
czasie Rząd polski udzieli odpowiedzi na n<£ 
tę, poczem zarówno treść noty, jak j odpo
wiedź na nią podane będą do wiadomości pu
blicznej.

•**
Rada admimMriaeyjna roięd /.ynarodow eg" 

biura pracy, obradująca, w Stokholmie, po 
wysłuchaniu* expose delegata- rządu polskie
go w Radzie admmistecyjinej, p. Sokala, po
wołała Komisjo arbitrażową w myśi art. 312 
Traktatu wersalskiego dla podziału funduszu 
ubezpieczeniowego pomiędzy Polską a  Niem
cami, Wyznaczeni; zostali jako arbitrzy: sena
tor Alliato—Włochy, profesor Moser—Szwai- 
oarja i prezydent Siindsted — Szwecja.***

Wcaoraj preed południem; tuż przed po- 
ńiedzenieim) Sejmu, odbyło sńę tpotsiiedzeinie 
Konwentu seojorów, zwok-mego z poiwodu za
rzutów, czynionych przez P. S- L. posłom A- 
damowii i  Skarbkowi, oraz z powodu praeamó- 
wienia ks. Lutosław skiego, który zarzucał P. 
S, L., że korzysta z iunduszów państwowych.

Ustalono, że pos. Adam otrzyma głos 
dla osobistego wyjaśnienia, a sprawę skiiero- 
wauo do sądu roarsznikoiwskiego.

Następnie Konwent sen jorów przyjął do 
wiadomości, że utworzył się nowy klub — 
komunistyczny, złożony z dlwóch posłów: pp. 
Łańcuckiego i Dąbala.

Dalej przystąpiono do omawianiai spra
wy ciężkich zarzutów pod adresem niektórych 
posłów sejmowych, które ogłoszone byty w (( 
pismach krakowskich „Czas" i  „'Kur,jer Co
dzienny". Postanowiono zażądać 'd  redakcji 
tych pism, aby zakomunikowały 'lapsziailtoowl 
Sejmu mzwiśkai tych posłów dla rozpatrze
nia spraw w sądzie marszałkówok iim.

Wreszcie ustailomtoi dsatę nastepineg© po
siedzenia Sejmu, dla pierwszego czyitania bu
dżetu. Początkowo oznaczono termin, 26 lipca, 
później jednak wszyistkie stronmictwa zgod'zi- 
ły się na termin 28 lipca, gdyż w dn. 23 — 
27, odbywać się będzie Kongres P. P. S., co 
imiemrażl iwilloby posłomi siPcjallî tytcsanym
wzięcie udziału w obradach sejmowych.

Ustawa emerytalna.
Uchwalona przez komisję skarbowo-bud

żetową ustawa emerytalna Ubezpiecza pracow
ników państwowych na starość, t. j. po skoń
czeniu 60 roku życia i w razie niezdolności 
do pracy. Wnioski Z. P. P. S. ażeby pracownik 
państwowy mógł własnowolnie przejść na e- 
merytuirę po wysłużeniu oznaczonej liczby lat, 
zostały przez komisję odrzucone wobec sprze-

Mtnfstor b. dzielnicy praskiej, p. Kuchar
ski, ma w najbliższych diniach ustąpić ze rwe- 
go rttonowiska. W fculuarawh sejm owych t»- 
porczywie krążą pogłoski, że tekę b. dzaelffii- 
cy pruski©! odziedziczy po p. Kudharekiim N 

IP. R.
Wiadomość tai wyjaśniła, dłaczega tak 

mało posłów N. P. R. zolajiflowtab* się aa sali 
sejmowej podczas wczorajszych głosowań. O- 
znacza oma, ż© N. P. R  zamierza przyfłączyć 
się do> „Zespołu stronnictw centrowych" 3 roz
staje się z gorzkim óhłebem opozycji.

Telegramy. 
Sprawa Śląska

ZARZĄDZENIA KOMENDANTA BYTOMIA.
Bytom, 8 lipea,

(jPAT.) Komendant wojsk koalicyjny ab 
w  Bytomiu, angielski generał V auhope w 
konferencji * przedstawiieicłami m iasta  v 
stronnictw  politycanych, p o tęp ił jaSmajener- 

Przem ysłu, H andlu, Górnictwa i Hutnictwa", i Moiaczewskiego, wbrew  Rządowi j, wbrew  u- gaczndej zabójstwo, diotoomame ma aniajocs*

»**
Ini. Warlaiw Paszkowski sosta! uńaaowamy. 

kierownikiem oódziehi Likwidacji Demobilu Woj
skowego purr Mimlsterjum (Praemysht i  Handlu.

V
Naczelnik Państwa w porozomieniu s Sena

tem w. tn. Gdańska, udzielał exequatur p. Jean 
de Bios Egra y Gonzales, konsulowi HisaipaBji w 
w. m. Gdańsku. 4r

Naczelnik Państwa w  porowjimieiMi z  Setoa- 
tem w. tn. Gdańska udzielił exequatur p. Omn* 
PaUrenstjcrtto, konsulowi geoerałaemu Oamji w 

w. tn. Gdańsku.

Państwa z interesem „Centralnego Związku Jciwu Rządu. Przeszedł 'natomiast wniosek tow.

wy orzeł moskiewski. P. Wierzbicki bowiem 
wyraził się w Petersburgu na Zjeździ© prze
mysłowców: naszym symbolem orzeł dwugło
wy; jedna głowa to przemysł, druga to rolni
ctwo. Charakterystyka ta była stronnicza, wy
pływały z pobudek osobistych, z dążenia do 
obrony interesów garstka producentów i obcią
żenia całym ciężarem podatkowym rzeszę kon
sumentów.

Za to p. Wierzbicki był bardzo wyrozumia
ły dla p. Steczkowskiego, i żałował tylko, że 
otoczenie, w jakiem się p. Steczkowski zna
lazł, a mianowicie Rząd p. Witosa, czyni z nie
go tak niefortunnego ministra skarbu.
SZKODLIWOŚĆ USTAW 0 NOWEJ EMISJI.

Przemówienie p. Wierzbickiego było bo
nie wakoto. Gdy się sprowadza .n-owiaev dyrektora jdaj najbardziej znamienne dla całej debaty.

którego symbolem do niedawna był dwugło-jchwale podkomisji, aby do wysłużenia pełnej
emerytury potrzeba było służyć 36 lat. Projekt 
rządowy przewidywał dla pracowników od 
VIII rangi w górę 35 lat a dla niższych 40 lat- 
Projekt podkomisji orzekał dla pracowników 
z akademickim wykształceniem 32 lata służby, 
ze średnią szkołą 35 lat, dla innych 88.

Ustawa przyznaje pracownikom kolejo
wym w służbie parowozowej, oraz na wniosek 
Z. IP. P. 8. konduktorskiej, ustawiaczom i spi
naczom zaitczanie do emerytury rok służby za 
półtora po przesłużeniu 10 lat. Wndsęk tow- 
Moraczewskiego, aby skreślić wyrazy 10 lat —■ 
upadł.

W postanowieniach przejściowych komi
sja zmien ia projekt rządowy w tym duchu, że 
b. pracownikom państw zaborczych, którzy 
przeszli na emeryturę ze służby w państwie 
uciskiem, należy się emerytura według tej u-

Montallegre  ̂ wezwał zarząd miasta, oraz po- 
łieję do wyśledzeni® mordeopcyi, a nadto zażą
da! stanowczo utrzymania nadal porządku w 
mieście, oraz zagmonił. że jeżeli podobne wy
padki się powtórzą, wojislka angielskie z  cała 
bezwzględnością wystąpią piraecówko dejtom- 
gtramtom.

POGRZEB de  montallegrf/ a ,
Bytom, 8 lip**.

(PAT). Dzisiaj w piątek odbył cię w Gli
wicach pogrzeb majora Montallegr©. Zwłoki 
pochowano tymczasowo na cmentarzu wojsko
wym koalicyjnym. W pogrzebie brali udział 
przedstawiciele komisji międzysojuszniczej, ©- 
raz wojskowości francuskiej, angielskiej t wło
skiej.

Ludność polska była licznie reprezento 
wana.
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ECHA MORDERSTWA MJR. DE MOXTAI*.
LEGKE'A.

Paryi, 8 1'pca.
(PAT). (Havas). Donoszą z Berlin#., ie  

*>l«mi®cki minister spr. zsgr. Rosen wyraził 
Wczoraj ambasadorowi Laurent swe ubolewa- 

z powodu krwawych wypadków w Byto- 
®uu. Ambasador Ląnrent zwrócił uwagę Rase- 
a® na wielkie niebezpieczeństwo, płynące z 
lal&u przebywania na Śląsku niemieckich o*
S tu k ó w  z wolnych korpusów, jak to dzień- 

niemieckie same przyznają, oraz na kam
panię. jaką prowadzi niemiecka prasa nacjo- 
o^łistpOTia' przeciwko Francji; z  powodas vry- 
Fndków bytorussich,

Paryż. 8 lipca.
OPAT) (Havas). Grupa parlamentarna 

Przyjaciół Polski uchwal:Ia żądać od Sriaada 
■•■tasowania względem Niemiec sankcji kar
nych z powodu zamordowania w Bytomiu m a
jora Montallegre.
Od r z u c e n ie  p r o t e s t u  n if m c g w  w

SPRAWIE AMNESTII.
Bytom, 6  fipotu

(E. E.) „Morgen Post*' donosi % Opoka, że * rzekę Meadgiro® zawiodły, 
fenereł Le Rond odrzuci? protest Niemców, i Berlł®, 8 Kpoa.

domagali się cofnięcća 4 nitoogitoszmia j ((PAT). (Wied. B. K.). „Yossiseho 7.tg."’ dono
si, ia  w Banale toczą się rokowania między groe- 
kim <maaistrem spraw zagrandcasnych a postami

ii§tff3aiid3wy t i p iiraifłl
zwiaiiii ontonk

Helsingfors, 8 lipca.
(E E.). Dnia 3 lipca rozpoczął swe obra

dy w! Moskwie pierwszy międzynarodowy kon
gres czerwonych związków zawodowych. Na 
kongres-e ustalono normy przedstawicielstwa 
dla poszczególnych krajów w następującym po
rządku: Niemcy, Anglja, Francja, Włochy,; 
Hiszpania, Czechosłowacja, Polska, Galicja f p  
Wschodnia (t), Rosja i Siany Zjednoczone p o ! 'iy 
16 głosów; Austrja, Węgry, Bułgarja, Serb ja ,j|* \ 
Ukraina, Noxvregja, Australia i Argentyna po • | |  
12 głosów; Beigja, Holacdja. Szwajcarja, R u-; 'ig 
munja, Irlandja, Kanada, Meksyk j Grecja -  
po 8 głosów; pozostałe kraje po 1 glosie.

Ea lilii fsiMt
Aagor*, 8 lipca.

(PAT). (Havasi). Urzędowy kojmsoikat doaosa, 
ii Grecy ze znacroemi stratami wycofali się * od
cinka Brufisy. Uafłowwnńl Greków pójścia pracz

V-mrrW M W E m i 
.jrfjtkitoaSł&atoMaLai

W dniu 8 b. m . zm arł

lEiofiScst i r a & S ts  W jlxiaia Z m a t p a i l a  l u l i t r a t a  a ,  t i .  B a m s s f .

W zm arłym  insty tucja  nasza traci o ddanego , zapobiegliw ego p ra 
cow nika i zacnego  człowieka, który  n a  pow ierzonym  sobie stanow isku 
zyskał pow szechne uznan ie  i zaufanie. /

Cześć J e g o  pam lęc li

O p t u j ą  U m i a ł a  Z a s p a l r p a n i a
^ a g J s t i r f i t u  m . s t  t t t r s z a w y *

•bWicetji dlia powstańców'.
PACYFIKACJA G. ŚLĄSKA,

Bytom. 8 lipca. 
(PAT). Ruch telefoniczny między Byto

miem i Berlinem został przywrócony ubiegłej 
D° cy- Również pociągi pośpieszne między Ka
m icam i a Berlinem kursują od wczoraj wie
czór.
®ARADY NU3ITKCKIE W STRAWIE GÓR

NEGO ŚLĄSKA.
Wrocław’, 8 lipea.

(E. E.) Odbyć,ra  się  tu obeanao Jroaferesi-

Serbji i Rumitnji w sprawie interwencji obu tych 
psństw w razie ew«E.iualaej potrzeby obroty Kon
stantynopola.

m w m .

,  x W ®  - w*m<u w miejscowoto-i Noyisaid zorgacizawać *a-
delegatów ndesnieokieigo rodahsiw^nn spr. j mach przeciwko regpjrtowi oraz esUffltoam rajdu.

— śledztwo w sprawie zamacha na regenta 
serbskiego ujawniła, ii komitet wyk. pan.ji keniu-|f. 
uisiycamej w Belgradzie poirecdł sowietowi oJeręgo- fi

W zm erłym  dn . 8  b. m .

6. f  p.

j t f i A  m m
W I  &  m m m £ !

I n t e n d e n c i ®  g n s s c l a ó w  W y d z i a ł u  Z a o p a t r y w a n i a  
t t ś e g i s t e a t n  m .  a s .  W a r e x a u u y

ogół pracow ników  traci zacnego, pow szechnym  szacunkiem  otoczonego  ko- 
iegę. W yrażając pam ięci J e g o  hołd, sk ładam y pozostałej rodzinie w im ieniu  
ogółu kolegów  —  wyrazy praw dziw ego żalu  i w spóluboiew ania.

Ksli B s l i i i i a  R H  ZutątkB f w m l ł i i  8 I W W .

?*8*8aiiczsiycii, prsedstewMelii pazutimmtu

IMeteica Śródmiejska. Uje® o g. 7 w., w to-
, ludu ■wiży&uyin odibî dẑ © suę

 -V -** * ? r r ~ " - r r .  ^ r * -----T " l  ~  W TrBDcajaiskId,. ^ i ^ M c y  śródm iejski. Sprw y b. wtóae.
7j®S7jY, preed^awicjeto a w u ^ ^ tii ,«krwawych aaiburiełS, yiTycmoa etrae- 5

8«nerała Hoefera i jego sztabu w sprawię foj* d» timaa. Ba.rokłsm tego ibył ksiąda Kfcnta, |  M«le pWcaziy P. P. S. odbęAia p«fariWni«
który wro^te iUmorwihflDo »woftte* ódbywia^ą.c^ ^ E & w W 28®® ^  ekłico ,̂ Ch-tó.ta 4ilt — 

^itZEDSTAB ICIELE RZĄDU NIERTIEOKIE- ;®ę 'wł*ćail'6 na cscrić Hu.-Ja. Sprawy b. waiz».
GO WE WROCŁAWIU. i “  Ntwo.bi-vki leorejpoTtdent ^Banteigiar Zel-

Berlia. 8 1* oca ; tu18“ donosi, ża Niemcy rospocsną wknVto© tf&ru-
^  <JB. K I  Kanclerz Wirth, ,p r 2  min. Sto- * •  °  7 r • • w .  w
Szw alń i m>n. spr. wewn. IX>mintkus wyje-i -  W adbyte ^  p o s i e c ^  w

do Wrocławia. afcv zbadać sytuację wv- ^ ^  & *»****& >**> fm-ndtow©go
brŁoaą odwrotem samoobrony

Ditolnica Mokotowska. W nJedrnctię, da. 10 
b. m., o g. 10 irasm, w kukała, drdetmey, 'BagfimJa 
nr. 12a. odbędzie się IcoofwresniBda daaointccwa. lie- 
terat poiitycsfiay wnigload̂  tow. pecet N. iBarlótćd.

D»łetnir* Powąrki. W poTreJESrBAek, da. 11 b.i — Rada, skoKiisairay ludowych uchwaliła zmieść j . .. „
7 i ,es wszelkie c^ n iraau i. w óbroei* tomików p i« u ę i - '.^  o g. 6 t pól, w Okapowa HO m. K,  ***  

-Povodwn1*<« ? ° l rtóy .•* ia^b , które s n a ^ n  się w r$*a> p r y w a t  *«  karnetu  dzaetoowęgo. Sjaia-
-Jdemości o ajarhmac)««h uacjoaaU tycznj-ch. ^  r - #eh iwy b. wtóne.

onarchistycsnyth formacji ochomiczych. __ g octfl| ei3er prcelaast cceakiecnu numSsttro- g Ds'sbuc* Praslća. W pcmedrlaSeik »  g. 7 w ,
^hERAL EOEFSR O EWAKUACJI GÓR- wi tdtrowia innMkzsiego 27 Miiijoaiów korec welem poaiedieaie 'komitetu d»!eliJiic.y Rra^kiei

utwcwracsnia pańsftrwcwego urzędu Bdrowśa « m  W- j y^atoic* Pow iśle. W potriedzfoN*, d. 11 b
' o g. 7 w„ odbędzie się pe^ksuzeoŁe koccntWu

NEGO ŚLĄSKA.
Barlln, 8 lipca. 

05. E.). General H osier oświadczył ko.
ayuh ias ytinąi .pokrewnych.

— 7 b. m. przybyła do Poanafflia część wy- im.
dzielnicy Pov.tś!e (Sołet 68)

j ^ p  jQdentowi „Berliner TageblfiltO", * i s  G. ł  eioczfci daienaiikatóy krajów madbaóiyekieh. Wie- 
jest iuż ewakuowany przez samoobronę. ( czorem uezestmcy wyeiecski odjechali do Gdańska.

Rozwiązanie samoobrony postępuje naprzód,, — Rs,4 d warajjigtoSski otrzyma* «d rządu en-
a bdlrnnepovtowaa:e  niinpoebod^eycb z G ó r-: gi«hśkie«o zaproszenie urzędowe do acnestaicseiuia .lek, da. 11 to. tnn o g. 7 w„ w M M a » « a »  « .

Śląska członków samoobrony załatwiono' w booltremoji, mającej na celu zawarcie tuaowy'
1(116 być 8 lipca. Hoefer uboHwa 'nad wykto- f ako-ameryikaasko• japoitekiejt dofycmeej ocw
Janiam i form acji ochotniczych i oświadcza, snu Spokcjnogo.

P» zawarciu rasyjskoućwn ieckkgc traktatu . .
C fabryk fytoidawych. lto.a 15 czerwce, ro

Poi j/kie wks.

Rotootntcy a poszcctęóinycJi Scik:^ poczęli 
-aiesnffaó pâ zec-iwko cajoaskom 8>, Zer?. Mączaogo, 
którzy przyehiMzą sifcto p-jaci, rcwbijf-ją meble, jow 
bijeją wtoaeyeh towsrzysay ccrza wcTądsaję łcar- 
CT.errme biedy w cazsie po-iedwsi* tali pod* 
'irawisuni podoju, gdnue poisieUijA’Avie się odbywa.

Zarząd Zwiąika 2aw»dowfej* PrzoowełkóW 
Handlewych i Pra*»ya>wy«iJi (Siooua 16) podaje 
do wiarioanośct pp. Gifccrtokw, <\v d. 23 Ąpca tr. 
o g. 7 wioca. odtoędaae a:ę, w Łafcału Zwięnka towar- 
tałne oęróto- zeb rahe. Y ler^w  e* dkaŁsaiew Jawi- 
Ui z epUr-fflcej SktaiM eełeetoemtociaj.

Ze Związku Zaw. Rob. Prs»n>. CŁ«mi**aege,
W niedzielę d. 10 i). «n. o g. 10 raao odbędzie się 
w kskalu Uaiwwesytetu Ludowego piz /  ul. Obeat- 
j.-pj Nr. 4 w ik f  nabranie waraasweSsato oddziału 
/.wiiązłju Zaw. Raboteików PrseBiyaiu <.’2 łemd«sE?9 o 
w Poteca. Sprs wy bardzo wa&ao. Obecność wwcyat- 
tciofe c^oaków koniesłru!.

Baazaaf* Zwiąaeb Ih-sewnyl Deri# o gwrto. 8

, formacji pcnotaiczy''ii i oświadcza,
6 tendencji niektórych oddziałów sarnoohro-

?y —
k t sŁcae-gólciej oddziału Oberlaadu nie aa

•y brać aa serjo
!.'no<t!ovi:ef(o dotychczasowy klerownlto urzędu ium- ,
diu wgTmkmt,gQ dr, WledecSeld uda się jako bcamiry fabiyk „N-b.eifn
chargś d affairee dc Moskwy. * ,.Syrena- wystaw*** **)&*> za pcto-edmH*^.

1 1 9  ł  l i l i i
®®-JM KOWIEŃSKI A UCHWAŁY LIGI

NARODÓW.
F-yga, 8 Kpra .

(fi. E.). Na posiedzeń ii w dniu 6 lipca 
* p 7 Ster Galwanauskas dożyl  przed sejmem 

Pravrozdajji.e % dzieUslnfiści swe} ma, oatatniero 
p ęd zan iu  RaĄp Ligi Narodów, Pixxpiosyoje 

, v c ^ a'y  Rady Ligi Narodów przyjęte zostar 
WcPrZft? ',e m̂ ^ólmyim iprotostem.

się specjalna sesja sady mi- i 
. h .r,. iv, która opraooc,ywala treść odp'Orwie-1 

^  uchwały Ligi Narodów, l

llialiif Mffiiffl
•^GSBOROZUMIKNIE LOTEWSKOMTEM'SKUI 

w  SPRAWIĘ GRANIC.
Ryga, 8 lipc*.

— Wobec wodyspozycji Llicyd Gcorge'a «po- 
dziewany jest jego wyjazd na dłuższy pobyt do 
Szwajcairji.

i

Dzielnica W M g *  ttNwładaauto tan rfte ia j F° P * . ośbędn* się « * « « © . w 
d,l*M cy Woila-Czywto **dbędzdo się ' w  pontelda- Z w » l  ^

likwidacja łtrajfim lwi««rdw.

jltftwajfCf od treexh tygcAni strajk keteeaów 
w* Lłforwie. pomyr'ta’a ŁałatwLsna. Zarófwno psa- 
cowtócy, jato i przedplętoWcw. jgoćzsH się  aa  « e .  
oeg ustępstw, co doprowadsiJo do leOmjimKaifa. 

^abotnacy tew aclw , H&np m  ansuk łtoMwnoośeł 
przylęczylł ad® do itojtoo, w da. 7 h. na. gwwefcśM 
do jasicy.y , ; .Sfwdązfltu Zawodowego do falteyikamtAw o podwyt 

aseri© zsarobtoiw, urlopy dla jraratowsnti* nkwria
Ltd., cefli zreiwidowcuia odnośnego § w a«w«t»ji,
dola 28 styczzaa nsiv>wi«.

Po dwóch tyfeodmech pertraitnc.jJ w In
spekcji Bracy, fatnyitesnci zaiSądsilć odawawni* ter - 
minu. ita siedem dat, m o ty w u te m , M odę>.rwćadź 
n,altóai«ią od wymaca obL' .zeh 'rarostu drożaway 
Chz. Sl-tystyam.

Dnia 4-go t> m., faihr.Ajwu'1 powdóraio zażą
dali oilTOcwcta ^ersjiitłu, mwtywerjc amów temi, ie 
prowłrdisą lartraiktacjo c odblwcą towardw. Dyrek
cją państwowego mmopoki tytusaowego i iraatei-2  C. K. W.

W dniu 7 lipo® odbyło się posiedzenie ciiają dalsze ;perl!rnktacje z rototoiikaBui od1 tocTzysft

. K). Komisja mi«sz*aa Mtewsko-Iotw^-o,

S ł a s ?  c z y t s I r i U * .

SAU0W0LNH PDDNDSTUNIB CESY J5D- 
B9TSlJvA“.

lYofbec tego, 4e ceno numeru ■Jfoboćmika’*
iest 5 in k , uprzojmie pM*«?isę o łaslrawe uryia- 
iuiięni®, ma lalciej nasadce prowperująoe u  na* 
..Chrześcijańskie Tow. Gazet** pobiera za tui- 
ra.er 10 m&pek, ?. dodatkiem dla Tow. 18 mfc 

Na zwrócone do sprzedawczyni napytani*
o powód, paai ta odporiedz’aJa mi, he preze*Centralnego Komitehi Wykonawozsgo przy u- ^  Mwart«(? dla stdhie uwawry.

■dziale tow. tow. Arciszewskiego, Barl ckiego, , wobeic ta k ie j  stoeantoa do Ła- Tcw. — Łsiąda tak polecił braA
Daszyńskiego, D-ianift-nda, Doorowolskiego, A ai roł/rtniczycih i aSejtceeaJa się * Mi aaeejfwi.
KwapH&skiege, Malinowskiego, Mo raczę w^kic- potR t̂«aa?i4, wobec oaągle *w«r. j&cej dro
go, Niedziałkowskiego, Praunsowej, Szczerltuw- jj^ny i praewtoksota sprawy, nobctoiicy w dolM 5 
skiego i Ziemięclciego- _ ; h. tu_. w liczbie olioło tyś'ą«f, poroioilt pr$ioę. Na-

Praewodniozyl tow. ZiemięekK <te*y' wtdnstaaM, tó pp. tofaryksatomn «le!y9to» roż
ka, Na eprawozdawrę a działalności Rady Na- Uiodał się o pwlwya&e teicz i o Inne wa^roki pftea 
Ii- jczelnej ; C. K. W- wyznaczono łour. Ziemięe- TOboUrffc«w' wywetewro, jak wnenie 7>w?*aki» 7a-

M. P.
K»ńskjie, 8  Hyca 1821.

S. tow. BarBc- wedowogo. ci!s«bo<iorwisn,le w raoce 'urJerocfrosnne- j 
lityc/.ne,! powierzo- nia fabryki ł t. »ltvnrwi«ot prn’’.»9»ii ywflcaaoiwi

Zysis paradtrsR.
Udział Pelrfcf w nioBtifcki® tafcerae lwUfs* 

wtm. I)n. 4 to. m. do*aV» do ogody poertędsy peS-

-«iska powróciła do Ryg

p 0SEŁ ŁOTEWSKI W MOSKWIE, 
ffi P l „  Ry«a, 8 % » .

'• ™»lem loteweldim w -Mosucrrśe sostał•maaov'any t>. fnimisfer wojny Feldman. 
KOHERENCJA PREM.TERGW.

|E_ p . Rewel, 8 lipca.
fcki prezvd ’ f c '7róc3 z Wałlru do Rygi łolew-
rencja je-ro ,  minifttr6w, Mejerowicz. Konfe-
etrów  P ir,?. 2 esfeńskin».ron I.ipem  o4 b d „
«Ąch w B j d j « r

H

przerwała swoje praca. Delegacja s no tow. Perlowi, przyznając ża rnem  korefernt ,  „Cenfrfitow Zvtqdrn FoMżos* Pńwmiyifihi. ‘.MmoeSy^jm {_ pdaktmi ! niemteetdmć, « Itwmiają
wnioskodawcom rezolucji raniej szóści; referat .Górnictwu, HomeJfa i  FitwnaVw”, ibeą ukąoM pra- irseratanowaów de rcwd&sła ni.amiectóagio tskwo 
W Sprawię kampanji wyborczej — ł-ow. Da- j robotników do Ong-aiiascąt aawodowe). Warto i kolej owego, w sorawś* w wlania Poleoe wsgs*d# 
■?7.ynii« emu. _ zaznaeryć, i* naratlkar-łe pp. na dą ;«sobow7vh.’ Udusi Potefcł w aiomiecifcb wa®»-

Fosbnov/iono wyłonić specjahią fK-rursję Jjonhikture w *e) gałęzi prwsnys*u fehnoVe Rmb oeobo.Tyoh wyaoef 4133 wegony. łf* ęoeuS 
w rT*f,DG .hw>, torr. Kwnpióskiego, Brausso- nio Jest w i e  wrcsadeiooe, ply* nrtootośey <&dnej > ^  p^udca m» jtó w fMkiwfsatća 2286, nw totem 
w«j i dledzińskiego dla przygotowania m a te r-^ .w y H d  afe «*v*mate, i  IWbryfesfearf n l« , otrzymać jewsase wnęwodw, inic-wwiok}: i t t
iałów, klóreby ułatw:ły prace Konwaji Mamda-’ sprowadss*! wirownów, Jedicsfe** r««y na papero- i etżereodowyik, 1078 fesyosćowęck ł 838 dnawsin. 
iowej KongTesu przy repartycji mandatów, sy i tytoa'e .»<Wy prws btoh podwytoan*. Ro- pędzfal wwy«»dw im ymMueró^e U m t  b*-
Punktem "Wyjścia dla odnośnych obliczeń bę- i botniry, ■wateąe o pofiep®zeui« bytu, ikoerżem Ikou- 
dzio zgodnie z praktyką XVI i XVII Kongr*- i gmwntów ueasyirdć ni® obca. 
sów ilość wykupionych przed 1 czerwca r. b  s „  . __ . „  . - . . .
marek partyjnych. Wszystkie organ-zacje, k tó-; Kreatury b. prry roto-Me.
re mają jakakolw iek wątpliwości co do należ- j m  <WW8rt9k- dni* 7 lipca r. b w ceeeie zebra
nych im 'ilości mandatów, winny zwracać s ię?11'* Zarządu Sekcji Pfekarey ajawit ©tę jodem z 
d0 tej Komisji pod adresem Sakroiarjalu Ge- ? hersztów b. Zniadm Mą«see®>, który dłrial być 
neialnego, Warszawa, Warecka 7 |tooBlc«ode otoeoLya na poa4«daenii» SsJrcji

; , 1£ S J S T 5 L 2 ? S L f  " •  " •  " 1 M “  r * '  * T “  * r - t  * ^ * - r  *>. T” • fMąemege, tóora swojjam *®<<so-
KoIe|t>wa wg. F. P. 8. Dais o s. 5 pp., w to. j w^ośera et? dmrowadetła do togo, «® ««b«*]>ś® zo-

kala OK®., Al. JeroBBtltnskfe 68, od/będza® się po-jststo zerwano. Cz4oB>kovr5« b. 7w. MsOTnego w fen

m prezydentem uvni
si ę « dniach najbliż-

«2  W H k
^  ALKI JA^0N SE O.B0LSZEW ICEm

IR TT \ 7 T„1 • , LO*Jy». 8 UjHiB.(fi. E.). Z Tokjo donosz żeWoi,? , ■ “  7. Jl' u n o szą  of rislnie,
. - a  japońskie zastały n a d ę t e  p i ^  tol-

* S  t ?  .W, M!J o a-eW^ u (Syberia Wichod- 
CW ami a Japończykami 

j ^ , L ! i ę - krWaw.a 7 ? lkJ.’ w wynika MAonczycy zajęli Ochock,
fiedmsJ® IwmłtetaJ Ih-defowej Mg, p  p# mayól- ;,apo«6b rozwróeią pneeę pckjCE;«ui«v.ą iSwiąaŁśw 240, markow® 118 i j>6t — 113%.

stal już ustokay. ■Myt.mry wydadtaą Pcfeee psiywa*- 
łio wtąr«ny w czterech  partjMi, t  lotóryieh p**rw- 
»za, ab*h»uja«s 400 wegesów. będzie wyk/not to 
csasL® od IB do 20 6. tt., Ra»t* «eś wago®6w to®, 
dzio prasi Potekę oVcrans w ®Ierp®iiu. wswSniu 
i pażdaizmifcu. (B. E.)

lfoft»wa??fa giełdy *arasaw*kiej.
Londyn 6950.
Fsryż 161.
4 i cół proc. Tow. Kred. Zierrsi. 29G ł  pól

do 285-81.
5 proc. m. Warszawy 410.
6 preo. m. Warszswy i  roku, 1317 rutóow*

ni® a ciężarni aioiani®. SjppAwy to. wsi/3». igraamysła spcż):v.caego
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Kronika®
STAN POGODY *

(według daayrti Państw. Inslyft. MetewitSogisca.)
Tomperraiuira ssjwyżsoa -wyrosiła iwouaraj w 

iWawwrai© 20°.9, Baja liaza ' lO^S.
Pzwraćdywaay przobieg pogody w diaiu dzl- 

aSaJcym: Ltośó pagadm® ciepłej, wiatry zmienia©
i

Wwoet drążymy. W dniu iwcearajfcjro od- 
byU> alf 8 posieA.nau© komisji. dla badania “wawefc! 
lowiOov uinajraiania przy Głównym U rzędzie Sta- 
fystyezlaym.

Sąd kwntaraywy ątamwlią: pro?, ćt. Jerzy 
MićhaMai, prof. dir. Leopold O no, .ptroif. dr. Ale
ksander Doliński, dyr. dir, Lec® Tmwookn, dyir, dr. 
JózM Scfafenct, dyr. dr. Wacław’ Hwdarsfld, prof, 
dr. Stoisfetow Patecfeotwski,

frac© aateży jwrysytoć pod' adresem ’prezesa 
sekcji,, prof. d re  Ldoipolda Caw w© Lwowie, ul. 
Akademicka 21, do dnia 31 gradria 15521 r. w  Us
tach .poiedoeydb, afnc-niina".®. pod oznoracmysTi go
dłem. Do prac należy w zarofeiięf^j kopercie, za- 
eprł.Tizma; dem si.tr. &m godłecn dotoceyć kartę, aa-

Wareef drcaystay w czerwcu w pordwaiamiu zglaszają-ym gję pyj wyroianjeedu godła, 
fewietnia wyEŁaicao&o na 10,86%

Zjazd woteryesrzy, I ta k  6 b. m. roopoezęły

Po pólgodsinnea s-^czegółowel rewizji, pofteja i Josefsfoergowii "tryaid«rw>n* m> to Ssawę 8 h (
znalazła ukryte w różnych mielcach micąfluwa ciężkiego więziecia, abcwtacneg© postem i  ł r o r  22 sztuki żetonów po 1000 ink.. 6 po 5000 i 2 po d
5C0 rnk., nadto znaleziono ukryte za biurkiem 30
tys. mk. gotówką za epoeikwte sstony. Po aporaą- 'Zapamiętałość i mScwnK eędu pasała tak dfc-
dzeriu protokółu. wszystkich naseatoiików tobaego teka, i® prokurator, powołują* rię ł*  lecenie 
domu gry awolnrotno. , „wiedzy praeło±ou«j“, wndóeł s*ial«ai« niewodu*-

Następoei nocy również hmSrcaoaainuisz® u- A .  . , , , , . . .
rzędu śledczego wykryli drogi lotny Mub t e s r -  t o  *sm,mGiiu oslartonych i © iw o te*
<bis>tó<w "\v (teinix tnir. >19 jyrzy u-1. \VHk?1c, w mlcsx- €0 00 ifcsSdego wymiaru Jcary. Trjibumał uiwaffc&I
to . iłu $tan»i.#aw& Slrnxbecikiegoi. -dostsmtoy fjrarji, za stosowiie zatoyrmatf m&wych dlughn
gdzie zastaw, graczy na gorącym uczynku Bjjd 'o: śledczym, a uwolnionych wwdyfetem pnwysaęgłycłi
Artur Ajzanumn. praoowa^ adwokacki. Jozef Sto* , , • . . . „ , . „
biński i Stanisław Bronz (hole! Sadki) -  wraywy ®*dał w więz,<*Mi, acakolwtek nowe.
zmami doferze po&ic#. jako zawodowi fjrsww i orga- '1® z *• ram a je możliwość wjęusBKBeaa* esikar-
nizatorzy lotoyih domów gry. Nart to casterno tam: ionycii na wolna stopę
Wiktom Groszkowanego (Al. JewooTum. 75), Leo- obrońcy głosili zażalenie nieważności prae- 
na Niemeoiwicza, kupca i(lNteea<a 14), latnaceso . , . , . y ^ ^  y

iHattmaaraa (Tamka 46), Wiktora Halperna. adWo- C1W oo»wa*, s» Jwymującej w męzsenan uatiewln- 
, skala. Szaroto •B-anrabmao* (Mirowei'.a 12) Nalana nionyrh roibotcików ł winleói zażalenie ttlanrattna*

Kon.iur* na ptaręczaik o wyjebie pisasefe. Za-|LiKen!eżda (iElefetoraJn* lii), i Jana Goldmana fci i odwołanie z jxxwodra M  ’wysnide*© wvminra
nąd Muzeum prizemiysłowegio im. d-ra ©grsniec-l (Chmieto* 43). Podczes dakcmyra-nBia rewisji, w ynr?.

WiCirsjąeą oaswfeiko i adves aiutor®.
. Prace Etonagtrodaotie zestauą złożone w  Związ- 

ku stow, zatrąb, i gc*3!p„ Lwów, iatóry jo wydal na Niemcowlcza, fcnipca i(lNtecała 14),

•» **«»««« «!wsdy diwodisaow^o zjazdu lęka- kiego w 'Krakowie ogtasca kostkwr* ma «odr«aajtk [P’FT1* ^  m » l « ^  tdtryłeęo pod' łóż- .
y _ r i y ?  * ? * :* * * ■  s *  *  « « * » ,  1 « * « < *  ta " « . » « o* ■% £% *atowiciel^ rz-y.u. Zjozo rjcrwa.A wys-eó dopcsŁ-ę rjafseh, jsk na drzewie, f *. p.). Nagroda 10.000

nrk. p.; szczjcgóly konkursu na żąjdanie przesyłagraftuiaoyjcą do mającego się odbyć 16 i 12 to. m. 
w fitaJdrelmie zjazdu weteryss-amy krajów północ- 
•ycń, t. j. Szwecji, tKotnwagsji i FMaMjc,

Ztot SokrtV-w. Uroczyli® oówarcie żfoto1 So- 
fcolatw* Poinkiego odfcyto adę wczoraj o g. 7 w. W 
yUharmcr.ji.

Udział w złocie Ibtorą między te«imJ Sokoli- 
powatańscy górcośląssy, przybyli w licz/bie eskołt) 
1000,oraz Soitoodi z Kau viny. Tych ostatnich przy
było — z powodu se.ykan czeskich — załedwie 23. 

Kraków bez chieba. Od pan® dni zapanował

P.
Dyrekcja ĄJuBeum

ZABAWY I  W YCIECZKI.
Zaćar.® w Dolinie g-zwajcarekiej. Dz'ś fldtbę-

dale się w ©Minis Sawajcsiiwikiej wieSca saibawa 
kwiatowa ra zaecK ouuBiwniafyeb ianwcKdów wpjea- 
nych. Wielce uimnsaicosty prosjrffra toncertow®- 
kabaret owo-batetowy, iw wylŁWias»u kllimaiteńerję- 
cni wybitajrh artysHefe i artjasfców ecest 'warasa»w- 
skich, aae&wralele tńwśetał asnhawrę. ptxtoaaB której 
przygrywać będzie erltissitwt TOor^ęwo-flęinfosiiic® 
asa. Wąską kwiatom®, confetti, eetpeaailśRee. tojer-

Krałsowie dotkKwy btsik ohlóba. Są to skutki »®rki. or«e idespolteam/ld. urapeAiiają oate^Ć. Po-
barygest;3j spekulacji miejscowych piekerBy, któ
rym jesaot® dotyri.KŁaectwe lichwiarskie zysfei nie 
wysUtrezają. Oto oclem zwiększenia swych eya&Aw 
■peŁnlanci j lekarscy c h u d l i  eię nowego sposofcm: 
nie wypieSrają chleba, natomiast zasypują miasto 
bułkami po wygórowanych cenach 11 mik, m. setw-
k«l

cząiek o g. 6 pp., koniec po północy.
Wyciocaka d» Świdra, onganiaowen* 35 Imfcja- 

tyrry CenórEiŁaoj fflŁytnfigjż KivltnnaBsoAteWiaitwwej 
prac. Poczt i Teiewadów. z posyoeyn tóaałsisij ch 
od opgs.;!ttatorów ctóbęczie się oto dnia 10 b. ”m.. 
a w ndedalełę. da, 17 lipoa r , b.

Wielka esarodziojska zabawa w Bagateif. —
Jctr.o, o 2 , 4 i pół po poóudłnu. OtLbędeie ®ę w  « . 

Rankers na pedręefeil- nauki apóMzfeleaości. Bttttteii w w j ę a  csąredctojeka wibrwa
PoMćo T0***M*o tten m o teao  we L ^ j S ^ S S L r i . ^  * * * * * * *

srto, seikcj:. spóldzrolcaa ogłasza koiiittrs m. porl-

graczy odebraro <tefo 700.0IX> rok. gotówka. Zna
lezione około 4 talji dcaart. uikrytych na sasfayh, kre- 
deosie. ped biurkiem, m  pieoo ftp. Na sifcirtek de
cyzji eędtcie f̂o itedczego 11 oikręgu, z art, 2P0 cz. 
II kod. 4ar. Ajzawnaa. Brona i Stolińslioi zoetsli a- 
resrtowanf — są. organizowani© i  wtiwjeraiiie po- 
tajeisnych dwnów gry. Pozr/Jtali graroe nastali 
zwofaieni TJ-rząd śledczy pcistamowit w  daistyiu 
ciągu rozgraraiać poltg'Binn© ezuiernie.

Ofiara samwhadn. Na ul. CfrmMłncf. przed
domem nr. 45. ortal przejechany przez samochód 
wojstawy nr. 1418 H«csb Saj-szler. lat 14 (Ż młska 
nr. 9), którego opatrzył na miejscu łeitetB .pogoto
wia. Samochód uciekł.

Poszukuje się wiginionego Tadeuwza Szemiot.
chłopca lat 15. um ua 4  klasy asko'y BórakLego. — 
Szczególne zaaki: blondyn, ocizy niobieaSde. romwa 
Cjjryporvjita a powodu operacji gsrdtanej. Szew 
m  krtani. Możliwą jeet cmiaaa naawtolca przez z*- 
gtnionego. Uprzejmi© uprcfsza się o łaskaw® za- 
wiadoHuenic strcskanych rodziców za eat-yrodą 20 
tys. marek, pod ŁdreBetm Bnowama rar. 12 m. 88, 
Warszawa.

ręcanf& nautfci. ep jidatełcKOśeii.
Trsca ta, w rcarofa-rędi 10 <?o 16 srkuesy rfru- 

iea, powiitone być rapisewą

W YPADKL

Wykryć1© dwóch ęofujcranyeli dorotht gry.
;ap4s*«ą jasno, treściwie, po-.'Fusikcłc Mrjjwe® arsędu htodmeege wyfcytś w do-’ 

prawnym języki,om pofekim a poruszać jtowfoa* i'®®* nr. '45 przy ul. z&rmUb. <w Brieazikańiu iWitcł-
notępujące sprawy: Istota |  roawój «półdzi©Ic®o-i acy h“ ®rd? wfŁ ° dy, . .. . *. .. . ił>o Id oiustttoweiB oes6lMw«ma w uera otworaomo
aa, taaceenee a{pn<d«®K«teei w gcsspwJwsfŁw-ie sp® drzwi, poiioja wtonwsyła i saetato ta»« 14 osób. na 
lecnuem, formy rudni' spóMtóczego (sp<)ilki wy. .stole zr.i były drwi© tal je kart Były tam aastepujs- 
twóreze apoiywcBfl, baudlowe eto.). Bassadmienie;c® osoby, których wfeeeitóel k t o k  podał jsfcoby. ’ ! V ?i r\\v>v.',fł ftflAei !u> .M tiuiCT.inh'̂ le .1 MU mI» ar.JLA
CŁłonKó '̂. topteiótw. cm, zyików
rezerw, stosunku to  państwa, kor,eertira^ji
•póMzieteego, zarys us^swodsrwRtwa spółdrfelca©-1 Wiktor Hoćman fpiróżaa *r. 14). adiwote, AlaStsau-
go i  bribtścffrrfii apółdzietasej, uaj^yyfaiejszi© datvj^?1' E^vcacnat (MsirsaałlkwwaCa 77). .V!w*f Himbur-
©tetTChram© Sb« (Kowięgrodzika 48). Henryk 'MińJÓd (iWalicówwtatyrtyaa© emraa. _ w . 6). MeJwymidjan Steaitog (JłorwogmUska 12),

iPrcgram powydmy «:« ste®b%.i normy t e -  'Słaaiatow Jsaeewslci (Wapólna 10). artysto dr#im«
WBględato krępuiąoej autora pwwanian 7*atoon)isst rtycary. Rswh.i»a Orfiageo* (ffhv-whodaia 8), kupiec,
Btamowić łi>. na klómm anztor ror^mio swe p<*U- j ̂ X « 5«w B te i (Somtoya 8), A toli^W węclinri

p » ™ „  ^  a w s f ^ t s ^ s n  s
tvnzar.v P W  TTt/Vr 's.Nl’i to TIî r.'Qnr̂ teBcr/a-? ,*tV J*»r«r i* ! Parnrt. /Y/vu/iSo6noŃ».- -,>« A Atyczący Połyki w możliwie uaijszewsaej mr!«<rae.

Nagroda za pracę wijutosi 100 try
mk. ©prócB hocTor,',rj'Ui?ti, przypadejącego autorowi

Parach (Jtowcseaatorska 4).
W czasie ssicKtądzaoia protoikółu! przybyli 

fam jeszcze: Madkua Frydsuau. (hctol jSaróy*),
» wydaafe ptacy <fruki«n. Nagroda moi© byó « v  ! K.arr9r(! M t * r t 7 «to i.W*wwy-.   . , , . . 7 ^ ^ ;ro e c  PotrzMuuiifct (Chłodna 22). wiócacuel t«ai»r,u

dmetcsMj między tolku autorów. I „Powstechaiego-.

T e a t r  i  M u z y k a .

TEATR Ż0ŁSI23SKI „POLONJA"
Teatr ioinierski ..Poiouia'' dał nowy u  rozmai©*.

uy piograjin. P. Rolskf wypowiodziai z wlasiciwą era 
swadą niciiMog fc'toois’av.® p.’aiy p. t. „Icek Pome- 
rauzou,schul“. zaś 'Wifewjaewski nie był wcale „pe- 
ehowcam,< w dość dowcipnym .J^dioV cir'. P, *So?- 
wiarakd posuwsi *ię „d a ie f  w aktualnych kuple
tach. „Dalej I.--  i  to z adiJałem auzbawtonej pu- 
bJisznaśd. „A.ch. gdaieóeó ty“. odśpiewał mdłym 
swym 'giosenj toriór ’Wirski. P. 'Witowska au© zapo
mniała © dobrej fri<«senc» Wereazacyńsidej JNor 
praód wiara *, a pani J. Werdain wykonała ®ŁaSi©t- 
nie i>rKmiąoytn w średnicy sopranem Mrycanym pfo. 
aeuSte ..Każdy cfctopók to la<iaco“. P. Dąbrowska 
zyska;® pgwodaoni© zn „Corda-bę", zaś duet Mery 
zr rytmioza® i ł>elBe brawury odtańczeni® „Chranda- 
aza’’*.

P. Truazkowskj był śntotcym transformistę — 
dryadaie-Tsera i reh*bakieni — jąkałą, a p. KBmo- 
wics — w dobrym s%r ym własnym aktuainyra re 
pertuarze. Wodewil „Duiscko rezenrtstkiu w zręea- 
nej przeróbe® Tad, Pola in* zabawny łyp Fłsrjan# 
Regsła, tak doskonałe grasrag© praca łegoi. ip.pt 
Abcsyńdca, foiwiwrriki. Widawsita i WilłccwaswateS 
grali ekhwtois. Brak dobrego aknmpan.bmentu p, 
WercsBcKyńskieć. ca®* śpiewu p. Małieaewekiąj ed- 
czarwa cif banizo,

TEATR POWSZECHNY.
Teatr (Pewmwsłmy wystawi! *neroj z rófeyoh 1

1- -  • * • -sę Anglika T. B __
Ifiłoaową sztukę grane 
tabrej reżyserii n. Lo-

zibroduię Plauu co do wszystkich oljWŁifscr.yełi J e - , «biiew3ki®go, który wykonał perayskrwo ratę Speti-
^  y * - ,  r n ^ r n ^ ^ m m  « - r .  % ■ f$&.
zbrodni „ztklooeiu^. ępokoyi publirazego z  §  65a  •  ̂1 «• —1 /'T llif
ustawy hairrej, pcpejSeioaaej prze® to, ż© jako 9 9 -
kratom zgrom adaeiua, odbytego 1 muja 1S20 f ,

ząpobiiegi uchwaleniu TOzotoct®, zsmtterająoęj 
rtokcraie zaiamioaa powyżKacj zbrodni.

Tryburał zasądzi! Wiisseaifekto ®a 2 toto cięż
kiego więzienia, obofiłraoase®o .postem i  tweitlem 
lożom.

Os&amtonego Joscfsberąfa, długołototoge' człon
ka PFS,, uuaa? wewdykt praysięglycfi wtotnym zbro
dni § 01 u, k., popeteionej praez to, to m'Jiedx&l 
ioniesi.eato do szaf* defensywy w Bórystowliu o 
dziatetoofel ruckcroiego kouwmfisty Freitidia.

Z sądów.
Pr ccc s „feoLłCwinkf* w SamliCrae.

W dudu 5 b. ni. uznał trybunał postępowanie 
dowodowe za' ukończone.

Sędzium pro.T»ięg!ym .posisrwccmo 21 pytoó. 
Przysięgli dali odpomodi fprzecaącą wMaystki-ir-ł. iiaazych weasfą 8-&kfe>wą farsę Anglika T. Bran-
— -------------   »------- "  ’  —   *i doato p. ł. „Ciełka Karola'', ćltśom&wa eztukę grane

glosami no pyiaato o zarauwną aSrtem o s k a r d a  j w hroopi© żyw&m, dzięki b. dobrej reżyserii a  L©-

Wyr6 żnil7  m dto p^p.: Btetowstot (luli), a j *  
dterówa* (Elia DeRahay), 'PushaKu i  Storo'©wak4 
(ClKaney). n ,  U

Tech* Rózmitoćrf. Dńt ..Bumistes Btrimioo-
ćKl“ ł .Sói ifo-cia".

Teaii Polski. Dziś i  jutro „Otziy ksl {toczki 
Fathstty".

Teeir Mely. Dziś i juitro -.Koncerł".
Tetr fledato. J ta ś  „Fepicrowy hottomk*. 

Jawo „'Praocłte-ialeń".
Teatr Dramaiycny. Dsto jrzedetowiewi* t»- 

t  TvcT.oda gto.srafacj próby z „M i eswe- 
ro“ G Ziooi^k rj. Prrroicm jutro.

Teatr Pruski, Rzńś j^rorr'.tora .Icomed-Jf Beywrd® 
„UJiearak paryski" i  wwiewii J3 datobto i  amdjie".

? f .  V! \ i i ■ '/<• i ^  ItMlj k

v/rzeónia
m

f i s y y i

S ipai

paźdz.1921il

Sargl Wschodnie
w «  L w o w i e  (wielka wystawa próbek i wzorów) 2 a d e -  
e y d u j t )  o ekspansji naszego przemysłu i handlu na wschód 
(Ukraina, Rumunja, Bałkany).

T e r m i n  o g ł o s z e ń  d o  8  s i e r p n i a  1 9 2 1  r o k u .
Zgłoszenia wystawców ] prospekty dla Interesantów przez biura „Targów Wschodnich*. 

Lwów, Akademicka 17, gm. Izby Hanai. Rrzem.

C o  R a i s ł o c i s a s a
Miód Jest Jak wlecla I słodki, I zdrowy; 

y Słodka Jest creknłada.
Słodki Jest cukier pecz nie tan „kartkowy”)

Słodka Jest marmolada. 
Słodka Jest rozkosz, słodki wypoczynek

Lukry są wyśmienite — 
Ele najsłodsze są liczka dziewczynek

Mydłem KNEIPPA umyte.

Dostać można we wszystkich perfmrserjach, aptekach ł składach 
aptecznych. Prawdziwe, tylko z podpisem R. WŁODARSKI, Nowo- 

. Karmelicka 1. Telef. 19314.

i. i- BielfsM, Siiil Ufot
SJt>S3M?Tu|8 na okres ferji wakacyjnych do 30 sił tech
nicznych do prowadzenia robót technicznych, zdjęć bu
dowlanych i geometrycznych na prow incji. 

O zajęcie ubiegać się mogą reflektanci wyższych 
szkół przemysłowych i szkół politechnicznych. 

Podania z odpisem ostatniego kursu nauki wnosić 
należy do Działu Bud.-KwaL D. Ó. G. Białystok do dnia 
15 lipca b, r.

W Y P R Z E D A Ż
p e d z w y c z s tjt ta  o k a z ja

S p ó d n ic a  angielskie f l ik .  2 3 9
st.aS<iietjf damskie m 4 0 0 .
Bśsazfci wełrlane „ 5 7 5
B l u z k i  batystowe „ © 73
S u k n i o  wełniane
K o a z u lo  damskie ,, 4 5 9

D z i a ł  b ł a w a t a y i  
S u w ó w k a  szeroka metr .  2 2 1
Madupolamy dobr. g a t  „ „ 2 5 9
W e łn y  na suknie .  .  2SJ3
R ortły  podw. szerokości .  .  1 9 3
G o jg i  „ 5 3

oraz wszelką narjłksą k n y s fe k o j^
B - c S a  Z A N O E E

88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88,

.-aS s

m
.pp fŁm 13 ^ Cl ^

Posłuchajcie fady doiwludc. on©go farbiarza. Jeśli chcesz farbo
wać swoją garderobę I odzyskać prawdziwy kolor, żądaj barwnika„Ł&BĘfEfZ*' fnf „I-B!

ŻątSaó 
w s z ^ iic la l Ł ó d A ZsądaC'

w s z ą d z le l

D p « J e l n i o k s
C h a ro tiy  s k i n i e  i w e n e ry 
c z n a  10—1 i 5—7. Panie 1--2. 
HoiwtfflirodasNa £2. Teief. 70-43.

L S a A ^ Z -D B B IY S T A T
E. BtEEflSJWi.

Przyjmuję od 10—1 I od 3—7. 
Wolska 34—5, ll-glę piętro.

a . i N - k K i a
powróciła z zagranicy I przyjmuje

Żelazna 85.

t o n  G sis is ii

S i l t Z l i  j B i n  S 0 G j# ł! l ||
Cena 10 mk„ z przesyłką mk. l:

Nabyć ir.ofna w Administra
cji „Głosu Kobiet" (Warecka 7)
i w O K. R. (Al- Jerozolimska
Nr. 56).

Redmfctwr nsicaeloy d r .  F e l ik s  P e r l .

Si- (53. lćitl!«itl
tok r.-E  S7p. 4 W. Łazarza 

55<9Ws»óc:it chor. skór. I wene- 
ryerne do li-ej i od 4—7. Panie 
i  — 2, Q h m ia ln s  2© m. 2 , 

tel. 122 87.__________
do fabryki kufrów i 

łtl waliz potrzebni zaraz. 
Otarły pod „Kufry" Tow. flko. 
Reklama Polska Jasna 10.

bawełna hurtowo, Centrala 
Nid, Krucza 24.

BfiCj Di wyprzedał ubrań męs. 
WlklftU kich od 4 do 10000 ty
sięcy hurt datul. Chmielna 49 m. 5.

Jnhu sztuczne kauczukowe mk. 
Lłjaf 4:̂ 0. Korony z najgrubsze
go 22 kar. gwarantowanego złota 
Mk. A25C. Mostki, reperacje, ro
bota nowoczesna. Na poczekaniu 
Technik- Deniy- 
styczny. Uwagi:
!i-gie pirjtro w podwórzu.

s. i <a puciCKomu

Ziiaisz ł j ' 1 5

R ed , sdióftwitjdziiiiiłT B ro a . Qlechamvdca. O dbito  w d ru k a rn i  « R o b o tn ik a" , W areck ą  7, SVydawca; B a d a  Naca. P . P , &


